
Zbliża się rocznica 
wypadków 
poznańskich

(Inf. wL)
Komitet Uczczenia Pamięci 

Poległych w wypadkach poznań 
gkich, na swym kolejnym po- 
giedzeniu, przedstawił stan 
przygotowań do uroczystości na 
cmentarzach, które odbędą się 
w piątek, 28 bm. o godzinie 10.

Do Komitetu zgłaszają się 
padał przedstawiciele zakładów 
pracy i instytucji, deklarując 
kupno wieńców na groby poleg- 
jych- Garnizon poznański WP 
ofiarował 12 wieńców. Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go przeznaczyły poważną kwo­
tę na zapomogi dła członków 
rodzin poległych b. pracowni­
ków ZNTK.

Na posiedzeniu Komitetu za­
bierali między innymi głos 
przedstawiciele Zakładów H. 
Cegielski: Bzowy i Drozdowski 
l Oddziału W-4.

Ustalono między innymi, że 
28 bm. będzie obowiązywał za­
kaz sprzedaży alkoholu, a w re­
stauracjach i na dancingach nie 
będą występowały orkiestry 
rozrywkowe. Program radiowy 
i repertuar kin zostaną odpo­
wiednio dostosowane do poważ­
nego nastroju tego dnia.

(M)

Zakończenie wizyty
E. Roche’a

WARSZAWA (PAP).
22 bm. po kilkudniowym poby 

cie — opuścili Polskę: prze­
wodniczący Rady Ekonomicz­
nej Republiki Francuskiej — 
Emil Roche oraz trzej spośród 
towarzyszących mu w czasie 
wizyty w naszym kraju przed­
stawicieli francuskich sfer fi­
nansowych i przemysłowych.

Na lotnisku Okęcie odjeżdża­
jących żegnał między innymi: 
przewodniczący Rady Ekono­
micznej przy Radzie Ministrów 
— prof. Oskar Lange.

kiewiczem na czele. 
Powracającą delegację, na

OpowieśćDo Warszawy przybyła — w

Filharmonia Olsztyńska
* ku czci
F. Nowowiejskiego

(Inf, wł.)
Olsztyńska Orkiestra Symfonicz 

na zorganizowała w tych dniach 
trzy koncerty poświęcone twór­
czości kompozytora Feliksa No­
wowiejskiego, piewcy Warmii i 
Mazur. Pierwsza impreza odbyła 

w Biskupinie Reszelskim, 
druga — w Zalesiu k. Barczewa 
(gdzie twórca „Roty" urodził się 
80 lat temu). Szczególnie uroczy­
sty charakter miał koncert 
dzielny w Teatrze im. Jaracza 
sztyn).

nie- 
(Ol-

wy-W programie znajdowały się ... 
łącznie utwory F. Nowowiejskie- 
fo. Orkiestrą Symfoniczną dyry­
gował Olgierd Straszyński. Jako 
soliści wystąpili wybitni śpiewa- 
ey Opery poznańskiej: Alicja 
hankowska (sopran) i Henryk Ku- 
stosik (tenor).

Twórczość fortepianową swego 
ojca zaprezentował znany pianista 
Kazimierz Nowowiejski. Chór 
Mieszany Zespołu Pieśni i Tańca 
»»01sztyn“ popisywał się w barw- 
hych strojach regionalnych — pod 
kierownictwem prof. W. Herman- 
Lchilczykowej. Okolicznościową 
Prelekcję i komentarze wypowia­
dał drugi syn kompozytora dr 
Feliks Maria. Wszystkie trzy im­
prezy przyjęli słuchacze owacyj­
nie. Publiczność olsztyńska — w 
chwili, gdy zabrzmiał „Hymn 
Warmiński" z czasów plebiscyt’" 
roku 1920 — uczciła pamięć kon- 
Pozytora powstaniem z miejsc.

(z)
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Sejmik morski w Szczecinie

Nowe problemy
naszej gospodarki morskiej

SZCZECIN (PAP)
23 czerwca bież, roku rozpoczęło się w Szczecinie posiedzenie 

sejmowej Komisji Gospodarki Morskiej i Żeglugi oraz nadzwy­
czajnej sejmowej Komisji Ziem Zachodnich. W tym pierwszym 
wyjazdowym posiedzeniu obu komisji wzięli udział kierownic­
two Ministerstwa Żeglugi i Gospodarki Wodnej z ministrem 
St. Barskim na czele, członkowie zespołów poselskich trzech wo­
jewództw nadmorskich, przedstawiciele władz partyjnych 1 ad.
ministracyjnych ze Szczecina, 
gospodarczy, naukowcy.

Sejmikowi morskiemu — 
jak nazwano to posiedzenie 
— przewodniczył poseł J.
Machno przewodniczący
sejmowej Komisji Gospodar­
ki Morskiej i Żeglugi. Zasad­
niczym punktem posiedzenia 
był referat ministra żeglugi i 
gospodarki wodnej.

W obszernym referacie pt. 
złowe problemy gospodarki 
skiej” — minister żeglugi, 

„Wę- 
mor- 
prof.

dr Stanisław Darski omówił na 
wstępie zmiany organizacyjne, 
wprowadzone w resorcie po obję 
clu przez niego kierownictwa

związku z rozpoczynającą się 
Dekadą Litewsko-Polską — li­
tewska delegacja kulturalna z 
wicepremierem rządu LSRR na 

czele.
Delegacja przyjechała do Po­
znania w następującym skła­
dzie: Kazimierz Preikszas — 
wiceprezes Rady Min. LSRR 
Józef żiugżda — wiceprzewod­
niczący Litewskiej Akademii 
Nauk, Konstanty Korsakas — 
dyrektor Instytutu Języka Li­
tewskiego Akademii Nauk, Ire­
na Kostkiewicziute — lektorka 
Uniwersytetu Wileńskiego i Ed 

ward Mieżelajtis — literat.
Na zdjęciu: marszałek Cz. B y- 
cech uńta delegację na dworcu 

lotniczym w Warszawie.
Fot. — CAF

Von Brentano
o strefie kontrolnej

BERLIN (PAP).
„Rząd federalny nie odrzuca ka­

tegorycznie myśli o stworzeniu w 
ruropie strefy pozostającej pod 
kontrolą, jednakże równocześnie 
nie aprobuje tego projektu bez za­
strzeżeń" — oświadczył minister 
praw zagranicznych NRF —Hein­

rich von Brentano w Wiesbaden 
w rozmowie z dziennikarzami.

powróciła z podroży do 
delegacja KC PZPR i

21 bm. 
NRD

Gdańska i Koszalina, działacze

Do ważniejszych należą: zmniej­
szenie o 8 liczby departamentów 
oraz zmniejszenie o 24 proc, per­
sonelu administracyjnego mini­
sterstwa. Zlikwidowano Central­
ny Zarząd Polskiej Marynarki 
Handlowej, Centralny Zarząd Por­
tów, Centralny Zarząd Rybołów­
stwa Morskiego 1 Centralny Za­
rząd Przemysłu Rybnego. Na ich 
miejsce powstały departamenty, 
bądź też w odniesieniu do rybo­
łówstwa, Główny Inspektorat Prze­
mysłu Rybnego.

Minister poinformował po­
słów, że nawiązana została 
ścisła współpraca między ad­
ministracją gospodarki mor­
skiej a naukowcami — spe­
cjalistami z dziedziny gospo­
darki morskiej, czego wyra­
zem jest . powołanie Rady 
Naukowej Techniczno-Eko­
nomicznej przy ministrze że­
glugi, która ma charakter 
opiniodawczy.

Wyrazem doceniania przez 
kierownictwo polityczne i go­
spodarcze państwa roli gospo 
darki morskiej jest przezna­
czenie w projekcie planu 5- 
letniego na inwestycje resor­
tu kwoty 7 mld. 129 min. zł.

Prawie 3 mld. zł przezna­
cza się w planie 5-letnim na 
rozbudowę floty handlowej.

Zatrzymując się nad zagadnie­
niem zrealizowania idei powołania 
w Szczecinie Społecznego Towa­
rzystwa Żeglugowego, minister 
Darski stwierdził, że istota proble­
mu polega na ustaleniu warunków, 
na jakich państwo rozliczać się bę-

(Ciąg dalszy na str. 2)

liT ożna znaleźć jej początki w zapiskach
A z zamierzchłej historii, w czasach gdy 

karawany kupców rzymskich zakupywały
żółte 
mion 
bieg 
walk 
ców

bryły jantaru u nadbałtyckich plc- 
słowiańskich. Można śledzić jej prze- 
w dziejach narodu polskiego — od 
jego pierwszych historycznych wład- 
o utworzenie państwowości polskiej

na ziemiach między Bałtykiem a Karpata­
mi, aż do marszów bojowych jednostek 
I Armii W. P., do walk polskiego i ra­
dzieckiego żołnierza o Gdańsk, Kołobrzeg 
i Szczecin.

Przez dwanaście lat codziennym wysił­
kiem narodu zapisywaliśmy nowe karty tej 
opowieści. Dziś, gdy rozwinęliśmy jej wszy­
stkie wątki, odczuwamy niedosyt ubogich 
początków.

Sprawy morskie, które do niedawna je­
szcze przez szerokie rzesze naszego spo­
łeczeństwa kwitowane były piosenką o 
„morzu, którego trzeba wiernie strzec, albo 
na dnie z honorem lec’”, lub okolicznościo­
wymi przemówieniami z okazji „Dni Mo­
rza”, stały się wreszcie codzienną troską 
każdego obywatela, zaczęto o nich myśleć 
i mówić w kategoriach ekonomicznych.

Dziś w pojęciu przeciętnego obywatela 
coraz częściej słowo „Wybrzeże” kojarzy się 
już nie tylko z urokiem nadmorskiej plaży, 
ale z gospodarczym organizmem portów, z 
troską o zbyt małą ilość dźwigów prze­
ładunkowych, z problemami stoczni i flo­
ty, rybołówstwa morskiego i morskich 
szlaków handlowych. Dziś, w momencie 
zdobywania dewiz dla polepszenia bilansu 
handlowego państwa, zaczyna się już rozu­
mieć, że koszt jednostki dewizowej, osiąg­
nięty dzięki usługom floty handlowej, kal­
kuluje się bodajże najtaniej, a w każdym

i

Nakład 102 470

rządu PRL z 1 sekretarzem KC 
PZPR, Władysławem Gomułką 
i premierem Józefem Cyran-

Dworcu Głównym w Warszawie, 
witali członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR i rządu z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa, Aleksandrem Zawadzkim 

na czele.
Fot. — CAF

Prezydent Coty
w Luksemburgu

Dwa dni spędził prezydent 
Francji — Coty w charakterze 
gościa wielkiej księżnej Lu­
ksemburga Charlotty. Wrócił 
on do Paryża w sobotę.

(PAP)

orska
razie znacznie taniej, niż koszt takiej jed­
nostki, osiągniętej w innych transakc^acn.

Kilka miesięcy temu garstka zapaleńców 
w Szczecinie zorganizowała Społeczne To­
warzystwo Żeglugowe, mające na celu do- 
pomożenie władzom państwowym w rozbu­
dowie floty w oparciu o system akcji. 
I oto — zanim jeszcze oficjalne czynniki 
zajęły zdecydowane stanowisko w stosun­
ku do tej inicjatywy — tysiące przecięt­
nych obywateli zaczęło zgłaszać udziały 
pieniężne na rozbudowę floty. Czy ludźmi 
tymi kierowała wyłącznie chęć zdobycia 
dywidend na intratnym „morskim intere­
sie’4? Wypada stwierdzić, że takie posta­
wienie sprawy byłoby grubym wulgary- 
zowaniem. Wypada stwierdzić, że przecięt­
ny obywatel, wysupłując ze swej kieszeni 
pieniądze na zakup akcji Towarzystwa, 
nie kalkulował jedynie swoich osobistych 
zysków, ale widział również zysk i interes
społeczny.

Był kiedyś czas, że Polak Józef Korze-
niowski, ukochawszy morze, wyemigrował 
do Anglii, służył w jej flocie, potem zaczął 
pisać po angielsku powieści pod pseudoni­
mem Joseph Conrad i — został klasykiem 
angielskiej literatury marynistycznej,
wedle zdania samych Anglików na-
uczył ich kochać morze. W Polsce, która 
wówczas straciła swój byt niepodległy, nie 
mógł tego dokonać.

Wypada nam pomyśleć o tym, aby nasze 
przyszłe pokolenia nie wydawały Jose­
phów Conradów, ale Józefów Korzeniow­
skich. Wypada nam wzmocnić swój emo­
cjonalny stosunek do morza o całą potęgę 
realistycznej myśli ekonomicznej, o moc 
gospodarskiego wysiłku.

Taka jest konsekwencja morskiej opo­
wieści naszych dni.

„Warszawy" powędrują do Budapesztu 
polskie wagony do NRD 

czeskie motocykle do Polski
(Inf. wł.)
Przebieg transakcji na MTP wskazuje, że Targi utrwaliły 

swoją pozycję międzynarodową i przyczyniły się do roz­
szerzenia naszych kontaktów handlowych z zagranicą.

W piątek polskie centrale zawarły znowu wiele poważnych 
umów i tym samym zwiększyły swe obroty na MTP do 372 
min. rubli. Z sumy tej przypada około 200 min. rubli na eks-
port (w tym 98,5 min. rubli 
i 172,3 min. rubli na import.

Najpoważniejszą pozycją 
piątkowych obrotów był kon­
trakt podpisany w „Metal- 
exporcie” opiewający na do­
stawy do NRD 600 wagonów 
samowyładowczych wartości 
32.400 tys. rubli.

Jeśli chodzi o import, to 
większość pozycji przypada na 
artykuły rynkowe, które spro­
wadzimy z zagranicy za ponad 
120 min. rubli. M. in. zakupi­
liśmy w piątek: radioodbiorni 
ki wartości 5 min. rubli w 
NRD, 5000 motocykli w Cze-

Nadwyżki rolne USA
dla zagranicy

NOWY JORK (PAP)
W dniu 21 bm. Izba Repre­

zentantów zatwierdziła 344 
głosami przeciwko 7 projekt 
ustawy upoważniającej rząd 
USA do kredytowanej sprzeda­
ży nadwyżek rolnych za grani­
cę na sumę jednego miliarda 
dolarów. Ze względu na wpro­
wadzenie do projektu pewnych 
zmian zostanie on jeszcze 
przedstawiony komisji porozu­
miewawczej Senatu i Izby Re­
prezentantów.

Jak wiadomo, od uchwalenia 
tej ustawy zależna jest reali­
zacja drugiej części porozumie­
nia gospodarczego między USA 
a Polską z dnia 7 czerwca br.

* * o

i

na wywóz maszyn i urządzeń)

chosłowacji, 11 tys. opon samo­
chodowych i artykuły 
darstwa domowego za 
rubli w NRF.

gospo- 
milion

Sobota przyniosła znowu
wiele poważniejszych transak­
cji. Węgry otrzymają wkrótce 
od nas 300 samochodów typu 
„Warszawa”, a Francuzi 3000 
ton różnego rodzaju blachy.

CHS „Samopomoc Chłopska" za
warła umowy wiązane 
cami różnych krajów, 
z tym dostarczymy w

■ czasie 1000 ton fasoli i
landii, 
fekcję 
fasoli, 
czanej 
cji za

ze spółdziel 
W związku 
najbliższym 
grochu Ho- ' 

w zamian za obuwie i kon- 
oraz wyślemy duże ilości 
grochu, mączki ziemnia- 
i pulpy owocowej do Fran- 
pieprz, wanilię, sardynki, 

cytryny, oliwę nicejską, konfekcję 
i trykotaże. Ponadto otrzymamy 
duże ilości uprzęży z Czechosłowa 
cji w zamian za kapustę, ziem­
niaki, owoce i pulpę owocową.

Centrala „Dal” zawarła 
transakcje na około 15 min. ru 
bli, w tym za 7,5 min. w eks­
porcie. Są to przeważnie trans­
akcje wiązane, przewidujące 
.raport różnego rodzaju arty­
kułów za dostawy polskich 
produktów. Tak np. otrzy­
mamy z Francji 300 samocho­
dów wraz z częściami zapaso­
wymi oraz duże ilości konfek­
cji i artykułów dzianych za 
dostawy blachy i tenisówek war 
tości 1.700 tys. rubli oraz łoży­
ska kulkowe z Japonii warto­
ści 560 tys. rubli za słód.

Ponadto w sobotę sprzedali­
śmy ra. in. 6000 m3 papierówki 
sosnowej NRF, płyty pilśniowe 
i ceratę Grecji, 100 ton papieru 
piśmiennego Jugosławii, 37 ton 
ziół Szwajcarii. Zakupiliśmy 
natomiast 2200 silniczków ka­
jakowych -w NRD, francuski 
sprzęt umożliwiający swobod­
ne nurkowanie, 141 ton sardy­
nek w Maroku, Francji i Ju­
gosławii oraz 5Go I on maro­
kańskiej mączki rybnej będą­
cej wartościową paszą dla by-
dła. (L)

Tylko fachowcy
(Inf. wł.)
Ostatnio przeprowadzono w 

naszym województwie weryfi­
kację 129 pracowników pań­
stwowego handlu, a przede 
wszystkim dyrektorów, ich za­
stępców, głównych księgowych 
z państwowych przedsiębiorstw 
handlowych-

Z liczby tej 51 osób zostało 
zweryfikowanych bez zastrze­
żeń, 46 — ma uzupełnić kwa­
lifikacje zawodowe, w 11 wy­
padkach uznano staż i długo­
letnie doświadczenie zawodowe. 
10 osób nie zweryfikowano. Po­
zostało jeszcze do zweryfikowa­
nia 11 osób, które nie stawiły 
się przed komisją.

W ciągu tego miesiąca prze­
prowadza się weryfikację pra­
cowników administracji handlo 
wej, a w lipcu i sierpniu —• 
pracowników sklepowych.

(mh)

Ogólnokrajowa narada
kulturalno-oświatowa

(Inf. wł.)
W sobotę w Nowym Ratuszu 

rozpoczęła się dwudniowa na­
rada kierowników wydziałów kul­
tury prezydiów rad narodo­
wych miast wydzielonych i wiel­
koprzemysłowych. Narada, w któ­
rej biorą między innymi udział: 
przedstawiciel Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Korfiitetu Woje­
wódzkiego PZPR oraz zaproszeni 
kierownicy placówek kulturalno- 
oświatowych (klubów zakładowych 
i świetlic), przedstawiciele klubów 
dyskusyjnych, klubów inteligencji 
oraz TUR j byłego WRZZ, poświę­
cona była omówieniu węzłowych 
zagadnień działalności kulturalno- 
oświatowej ze szczególnym u- 
względnieniem pracy kulturalno- 
oświatowej z inteligencją i dzia­
łalności k.-o. w dużych zakładach 
pracy. Narada trwa. (Zet)



Na szerokim świecie

Wymiatanie 
dyktatorów

Na wyspach Morza Ka­
raibskiego jest coraz gorę­
cej. Nie jest to jednak spra­
wa słońca, lecz ludności, któ­
ra z narastającą energią 
przystępuje do położenia 
kresu znienawidzonym dyk­
taturom. Należy na ten fakt 
zwrócić uwagę, ponieważ 
właśnie republiki na tych 
wyspach: Kuba, Haiti i Do­
minikańska są ostatnimi ba­
stionami dyktatur wojsko­
wych w całej Ameryce Ła­
cińskiej (pewien wyjątek 
stanowi jeszcze Paragwaj, 
rządzony przez gen- Stroess- 
nera),

W chwili obecnej toczy się na 
Kubie i w Haiti otwarta walka 
pomiędzy częścią społeczeństwa 
a tamtejszymi reżimami, któ­
rym przewodzi gen. Batista na 
Kubie i junta wojskowa na 
Haiti. Liczba zabitych w obu 
tych republikach wzrasta z każ 
dym dniem. Równocześnie jed_ 
nak zbliża się nieuchronnie 
chwila obalenia tamtejszych 
dyktatur. Pisząc o Kubie, „New 
York Times” stwierdził, iż 
„tamtejszy obraz jest ciemny, a 
nawet zastraszający”.

W ciągu minionych dwóch lat 
zwaleni zostali z najwyższych 
piedestałów władzy tacy, zda­
wałoby się, nienaruszalni dyk­
tatorzy, jak Peron w Argenty­
nie, Diaz w Hondurasie lub Ro- 
jas w Kolumbii. Obecna walka 
narodów toczy się o ostateczne 
zlikwidowanie pozostałych sa- 
mowładców. Na Kubie i Haiti 
trwa dzisiaj faktyczna bitwa 
pomiędzy wiernymi reżimom 
wojskami a poważnymi grupa­
mi ludności, wśród których 
przewodzi młodzież. Nie podle­
ga już dyskusji, iż ta bohater­
ska walka przerzuci się i na 
ostatnie kraje, w których wła­
dzę sprawują jeszcze dyktato­
rzy: gen. Stroessner w Pa­
ragwaju i gen. Trujillo w Re­
publice Dominikańskiej. Upa­
dek tych wszystkich dyktatur 
razem wziętych jest już na 
pewno i li tylko kwestią nie­
długiego czasu. Olbrzymia re­
wolucja społeczna, przetaczają­
ca się potężną falą przez Ame­
rykę Łacińską, zmiata po kolei 
znienawidzone dyktatorskie re­
żimy. Jest to proces, wyzwala­
jący narody tej Ameryki w nie 
mniejszym stopniu niż zrzuca­
nie kolonialnego jarzma przez 
narody azjatyckie. To, co się 
teraz dzieje na niewielkich 
Wyspach Karaibskich, jest od­
biciem twardej walki ludu o 
podstawowe dlań prawa.

(P)

Wybory
w niemieckiej Bspybhce Demokratycznej
BERLIN (PAP)
W niedzielę, w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej od 
były się wybory do tereno­
wych przedstawicielstw wła­
dzy ludowej (odpowiedników 
naszych rad narodowych — 
red.). Wybory rozpoczęły się 
we wszystkich miastach i gmi 
nach NRD oraz w demokra­
tycznej części Berlina o godz. 
6,00 rano.

Miasta i wioski Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przybrały z tej okazji odświe-

Teatr szekspirowski
opuścił Polskę

22 bm. po gościnnych występach, 
które były prawdziwym wydarze­
niem w życiu teatralnym Warsza­
wy, opuścił Polskę, udając się do 
Londynu zespół The Shakespeare 
Memoriał Theatre Company.

Epilog
sprawy węgierskiej

NOWY JORK (PAP)
Powołana w październiku ub. 

roku przez Zgromadzenie Ogól­
ne specjalna komisja ONZ, któ­
ra miała zbadać wydarzenia 
węgierskie, ogłosiła w piątek 
swe sprawozdanie.

Główne tezy sprawozdania 
sprowadzają się do tego, by 
dowieść, że nie jest prawdą, iż 
powstanie zostało wzniecone 
przez reakcyjne koła na Wę­
grzech. Zaprzecza ono również 
temu, iż powstanie węgierskie ko 
rzystało z pomocy kół imperia­
listycznych na Zachodzie-

Komisja zarzuca Związkowi 
Radzieckiemu, że w drodze in­
terwencji stłumił powstanie i 
że z góry przygotowywał inter­
wencję.

Grupa 24 państw, które były 
inicjatorami rezolucji w spra­
wie wydarzeń na Węgrzech, 
zbiera się w przyszłą środę, by 
„rozważyć praktyczne kroki 
wynikające ze sprawozdania 
specjalnej komisji". Propozycja 
zwołania specjalnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego budzi jed­
nak poważne zastrzeżenia sa­
mych inicjatorów.

BUDAPESZT (PAP)
Rząd węgierski 

czenie, w którym
ogłosił oświad- 
stwierdza, że

sprawozdanie specjalnej komisji 
zawiera stek kłamstw sfabrykowa­
nych pod naciskiem USA i że nie 
uznaje kompetencji tej komisji.

Ukhdy i?a papierze nie wystarczają

Japonia żąda równości
w stosunkach z USA

NOWY JORK (PAP)
Przebywający w Stanach 

Zjednoczonych premier Japo­
nii Kiszi odbył trzygodzinną 
rozmowę z sekretarzem stanu 
Dullesem. Z waszyngtońskiej 
korespondencji Agencji France 
Presse wynika, że w czasie roz 
mowy z Dullesem Kiszi akcen 
tował szczególnie, iż amerykan 
sko-japońska współpraca po­
winna opierać się na wzajem­
nym zrozumieniu i całkowitej 
równości. Między innymi pre­
mier Japonii oświadczył, że 
porozumienia i układy na pa­
pierze nic wystarczają i że nie­
zbędne jest, aby obydwa kra­
je wykazywały całkowite i peł 
ne zrozumienie dla swoich 
punktów widzenia. „Nasze sto­
sunki — powiedział Kiszi . se­
kretarzowi stanu — powinny 
wynikać z ducha realnej współ 
pracy”.

W spotkaniu Kiszi — Dulles
uczestniczyli 
połączonych 
amerykańskiej 
Radford oraz

również szef 
sztabów armii 

admirał A. 
J. Richards.

Obecność Richardsa na spotka 
niu Dułlesa z premierem Ki­
szi wywołała zaciekawienie 
wśród dziennikarzy, którzy 
sugerują, iż w czasie spotka­
nia mogła być omawiana, wy­
sunięta przed kilku tygodnia­
mi przez demokratów, sprawa 
rozszerzenia „doktryny Eisen­
howera” na kraje azjatyckie.

Poszedł na kawę
na 40 lat

Pewnego pięknego popołudnia 
1917 roku, wówczas 34-Ietni Anto­
nio Malagodi z Modeny oświad­
czył żonie: „Wychodzę na kawę” 
i wrócił do domu... dopiero w ub. 
czwartek.

Okazało się, że „na kawę“ udał 
się aż do Brazylii. Dorobił się tam 
niezłego majątku. Jednakże w do­
mu wiele się w ciągu owych 40 
lat zmieniło. Żona zmarła przed 
kilku laty, przekonana zresztą, że 
jej mąż od dawna nie żyje. W 
każdą rocznicę pójścia „na kawę“ 
odbywała się żałobna msza za spo- 
kój jego duszy. Nieoczekiwanego 
powrotu Antonia dożyli tylko jego 
dwaj bracia.

Rozejm w sprawie
„bitwy" o Okinawę

W A SZ YNG TON (PA P)
Na zakończenie rozmów, ja­

kie przeprowadził premier ja­
poński Kiszi z przywódcami a- 
merykańskimi, opublikowano w 
Waszyngtonie komunikat koń­
cowy, podpisany przez prezy­
denta Eisenhowera i Kiszi. Sta­
ny Zjednoczone zobowiązały się 
w ciągu najbliższych dwunastu 
miesięcy dokonać zasadniczej 
redukcji swoich sił zbrojnych, 
stacjonujących w Japonii. Ko­
munikat podaje, że rząd ame­
rykański rozpatruje „rychłe 
wycofanie z Japonii wszyst­
kich swoich oddziałów lądo- 
wych“- Obydwa rządy będą się 
konsultować w sprawach doty­
czących ruchu i ewentualnego 
użycią oddziałów amerykań­
skich stacjonujących w Japo­
nii. Japonia zgadza się, aby 
Amerykanie w dalszym ciągu 
utrzymywali swoje bazy na Q- 
kinawie i sprawowali kontrolę 
nad tą wyspą.

ZJEDNOCZONE dostar- 
terytorium Południowej

STANY 
czą na
Korei nowoczesnego uzbrojenia i 
sprzętu, gdyż — oznajmił gen. Li- 
tzenberg — „USA nie uważają się 
dłużej za zobowiązane do respek­
towania tego punktu porozumie­
nia, który zakazuje dokonywania 
modernizacji uzbrojenia, znajdu­
jącego się na wyposażenie sił 
zbrojnych stacjonujących po obu 
stronach linii rozejmowej“.

tną szatę, udekorowane flaga­
mi państwowymi, czerwonymi 
sztandarami klasy robotniczej 
itp. Jak wynika z doniesień 
prasy, w wyborach weźmie u- 
dział po raz pierwszy około 
900 tys. młodych łudzi, którzy 
ukończyli 18 lat. W wyborach 
ludność NRD 220 tys. deputo­
wanych do terenowych przed­
stawicielstw władzy ludowej 
oraz 70 tys. zastępców — człon 
ków tych przedstawicielstw w 
gminach, miastach i okręgach.

W odświętnie przybranych 
lokalach wyborczych od sa­
mego rana notowano ożywio­
ny ruch. Mimo że wybory 
trwały przez cały dzień, w 
niektórych miejscowościach 
głosowanie zakończyło się już 
w godzinach porannych. Na 
przykład w siedmiu gminach 
okręgu Magdeburg wszyscy u- 
prawnieni do głosowania od­
dali swe głosy do godz. 8 ra­
no. W okręgu Erfurt w godzi­
nach przedpołudniowych za­
kończono głosowanie w 11 gmi 
nach. W okręgu Roistock do go I 
dżiny 11 spełniło obowiązek

CZANGKAISZEKOWCY ostrze­
lali w dniu 19 bm. angielski sta­
tek handlowy „White Bee“ w po­
bliżu wyspy Uii.

„DZIEŃ PAWŁA OSZELDY", 
bohaterskiego uczestnika walk 
wolnościowych w okresie „Wios­
ny Ludów” obchodzony był przez 
ludność polską, zamieszkałą w 
Nieborach na Śląsku czechosło­
wackim.

W CHILE rozpoczął się strajk 
dokerów proklamowany na znak 
solidarności z marynarzami floty 
handlowej chilijskiego portu Ari- 
ca, którzy żądają podwyżki płac.

Z fachowcem po Targach

O „Szarotce", „Melodii"
„Tatrach" i

< —Nie panie inżynierze, nie
idę już ani kroku dalej- Chyba, 
że mnie pan poniesie na rę-
kach.

■—■ Dałaby mi żona!
—• Więc siądźmy 

przy studio radiowym 
ce i podsumujmy w 
ducha nasze wrażenia.

sobie tu 
na ław- 
spokoju

55,5 proc, wszystkich 
wndonych do głosowania.

Prezydent Wilhelm i

upra-

Pieck,
premier Otto Grotcwohl i 
p:erwszy sekretarz KC SED 
Walter Ulbricht oddali swe 
głosy w berlińskiej dzielnicy 
Niederschbnhausen. Przewodni 
czący Unii Chrześcijańsko - 
Demokratycznej i wicepremier 
NRD Otto Nuschke głosował 
w dzielnicy Niederneuendorf, 
a przewodniczący Rady Naro­
dowej Frontu Narodowego 
prof. Correns w jednym z ob­
wodów w pobliżu granicy z 
Berlinem zachodnim.

Jak ąyynika z komunikatów 
komisji wyborczej, wybory od
były się pod znakiem 
frekwencji wyborców.

dużej

Statki polskie 
w Hajfongu

HAN Ol (PAP
Po raz pierwszy od wyzwo­

lenia Hajfongu 4 oceaniczne 
statki polskie stały na nad­
brzeżu obok siebie w dwóch sze 
regach, co się w języku facho 
wym określa, jako pozycje 
„alangside“.

Wizyta 
H aj fangu 
ne ślady, 
dać dużo

polskich statków w 
pozostawiła wyraź- 
W magazynach wi- 

skrzyń ,.METAL-
EXPORTU" innych pol-
skich centra] handlu zagranicz 
nego. Grupa organizacyjno- 
tech n i czn a poi ski ej del egacj i 
geofizycznej pilnuje przeładun 
ku 70 ton sprzętu przywiezie 
nego z Polski dla zmontowa­
nia stacji obserwacyjnych w 
Phu Lien pod Hajfongiem i 
Cha Pa na północy Wietnamu.

Ekwipunek portu posiada 
jeszcze duże braki. Wszystkie 
nadbrzeża dysponują wyłącz­
nie jednym dźwigiem porto­
wym. Przewóz towarów do 
magazynów dokonywany jest 
przy pomocy kilkunastu trak­
torów z platformami. Konser 
wacja nadbrzeży zbudowa­
nych przez Francuzów z kon­
strukcji żelaznych, okłada 
nych drzewem wymaga grun­
townego remontu.

Obraz portu obfituje w ty- 
powo wietnamskie kontrasty: 
obok nowoczesnego dźwigu zo 
baczyć można kobiety i męż­
czyzn wyładowujących węgiel 
z barek przy pomocy koszy­
ków niesionych na głowie, 
obok zaś dużego statku prze­
pływają charakterystyczne 
„sampany" o brązowych pod­
wójnych żaglach, przypomina 
jących skrzydła motyla.

RZĄD KADARA polecił amery­
kańskiemu attache lotniczemu 
pułk. W. F. Dallanowi opuścić te­
rytorium węgierskie do dnia 26 
bm. Zarzuca się przedstawicielo­
wi amerykańskiemu, że brał udział 
w wypadkach jesiennych ub. ro­
ku.

Z CAPRI DO NEAPOLU przy­
był szach Iranu z małżonką Su- 
rayą. Udadzą się oni na zwiedza­
nie największego na świecie ame­
rykańskiego lotniskowca „Forre- 
stal“, który przebywa obecnie na 
Morzu Śródziemnym.

■—• Główny inżynier Poznań­
skiej Rozgłośni Radiowej — 
Napierała, towarzyszący mi na 
jednej z licznych wędrówek po 
Targach (och, te obowiązki) 
nie wygląda wcale na zbytnio 
utrudzonego. Widocznie poniósł 
go zawodowy entuzjazm, bo o- 
glądaliśmy Targi pod kątem 
widzenia aparatury radiowej.

Trzeba przyznać, że miło roz 
czarowuje (nawet laika) pol­
skie stoisko radiowe. Przecież 
jeszcze niedawno byliśmy, jeśli 
chodzi o ten dział produkcji, 
dosłownie w „powijakach". A tu 
na stoisku oglądamy szereg no­
wych modeli, które estetycz­
nym, nowoczesnym wyglądem 
dorównuj ą radioodbiorn ikom 
zagranicznym. A i jakość wy­
posażenia — jak mnie infor­
muje inżynier Napierała — 
zmierza w kierunku nowoczes­
nych rozwiązań. Obok znanych 
już powszechnie „Syren" i 
„Stolic", widzimy nowy odbior­
nik produkcji Zakładów Radio­
wych im. M. Kasprzaka w War
szawie ,Wola“. Po raz
pierwszy spotykamy się tutaj

Sejmik morski w Szczecinie
(Ciag dalszy ze str. 1) 

dzie z tym towarzystwem i 
wrotnie oraz na trudnościach 
aukcyjnych naszych stoczni,

od-
pro- 
któ-

rych portfel zamówień na najbliż­
sze lata jest bardzo wypełniony.

Referent przedstawił następ­
nie perspektywy rozwoju mor­
skich połączeń linionych w 
planie 5-letnim.

Przewiduje się przede wszy­
stkim dalszy rozwój połączeń 
z krajami Dalekiego Wschodu. 
Znacznie lepiej obsługiwana 
będzie linia południowo-amery 
kańska dzięki wprowadzeniu 
do eksploatacji na tej linii mo 
torowców produkcji krajowej 
o nośności 6 tys. dwt. Czynio­
ne są ponadto starania o roz­
szerzenie połączeń z portami 
Japonii i północnej Ameryki, 
a następnie Australii i Filipin.

O ile perspektywy rozwoju 
floty handlowej — podkreślił

Ten nie udaie Greka
Od sklepiku
do milionów

(API) 
Grek Aristoteles Onassis był

przed kilkunastu laty kupcem. Wia 
domo jednak, że kraje we wschód 
niej części Morza Śródziemnego 
rodzą szczególnych kupców, któ­
rzy im tylko znanym sposobem — 
potrafią dochodzić do fortun. 
Onassis jest dzisiaj potentatem 1 
na pewno jednym z najbogatszych 
ludzi świata. Jego obecny majątek 
liczy się na dziesiątki milionów 
dolarów. Flota handlowa mr. 
Onassisa, pływająca głównie pod 
banderą panamską, dysponuje naj 
bardziej nowoczesnymi statkami. 
Jego tankowce o wyporności 40 
tys. ton nie mają równych sobie 
w świecie. Obecnie stocznia ham- 
burska buduje na zamówienie te-

referent — rysują się bez po­
równania optymistyczniej niż 
przed rokiem, o tyle nie można 
tego powiedzieć o portach. Nie 
osiągnęły one bowiem jeszcze 
stanu, w jakim znajdowały się 
przed wojną. (Przed wojną 236 
dźwigów — obecnie 187).

Mówiąc o aktywizacji zaple­
cza portowego, min. Darski su­
geruje konieczność lokalizacji 
nowych obiektów przemysło­
wych, które będą pracowały 
na surowcach importowanych 
na terenie tzw. przymorza. Tu 
więc powinny powstać łusz- 
czarnie ryżu, olejarnie itp.

Środki inwestycyjne prze­
znaczone w planie 5-letnim 
na zabezpieczenie i utrzyma­
nie stanu urządzeń i pełnej go­
towości technicznej portów nie 
są wystarczające.

Mówiąc o rybołówstwie — 
min. Darski stwierdził m. in., 
że dążąc do obniżenia kosztów 
połowów dalekomorskich, Mi­
nisterstwo zmierza do powiąza 
nia pracy flotylli dalekomor­
skiej z portami rybackimi w 
NRF, Holandii i Anglii, ograni 
czając tym samym zależność 
flotylli łowczej od drogich w 
eksploatacji statków — baz.

Na zakończenie pierwszego 
niedzielnego posiedzenia połą­
czonych komisji sejmowych 
powołano zespoły rzeczoznaw­
ców, które stanowić mają cia­
ło doradcze tych komisji.

i„Podhalu"
z kierunkową anteną ramową 
oraz klawiszowym przełączni­
kiem zakresu. Tak zwana „ra­
ma" pozwala na odbiór audycji 
bez użycia anteny zewnętrznej 
a nadto w dużym stopniu po­
zwala na eliminowanie zakłó­
ceń atmosferycznych, przemy­
słowych i innych.

Jak się przekonaliśmy, duże 
zainteresowanie zwiedzających, 
wzbudza nasz maleńki odbiornik 
bateryjny „Szarotka", produ­
kowany również przez Zakłady 
Kasprzaka. Warto tu zazna­
czyć, że już w zeszłym roku po­
dobny model turystyczny wy­
puściła poznańska Spółdzielnia 
Pracy Artykułów Techniczno- 
Metalowych. Jednak ze^wzglę- 
du na trudności w nabywaniu 
lamp do tych aparatów (im­
port), na rynku pokazało się 
ich niewiele. „Szarotka" jest 
pierwszym seryjnie pro­
dukowanym polskim odbiorni­
kiem turystycznym. Jest to od­
biornik superheterodynowy, 
przenośny, zasilany z baterii 
suchych, umieszczonych we­
wnątrz obudowy- Ponadto ist­
nieje możliwość zasilania go z 
sieci prądu zmiennego przy po­
mocy dodatkowego zasilacza.

Być może niedalecy jesteśmy 
już od wyprodukowania kie­
szonkowego odbiornika radio­
wego — takiego, jaki oglądamy 
na przykład na stoisku firmy 
„Teiefunken" „Partner" niewię 

. kszy jest od portfelu. Jest on 
(wprawdzie jednozakresowy, ale 
i tak budzi zrozumiały zachwyt 

, zwiedzających. Kosztuje 120 
; marek, a podobny, produkcji 
' amerykańskiej (dwuzakreso- 
, wy) 60 dolarów. Przy apara- 
! tach tych zastosowano tranzy- 
tory. Jest to najnowocześniej- 

; sze urządzenie w dziedzinie 
■ produkcji radiowej — zastępu­
jące lampy radiowe.

Ale „wedle stawu grobla" 
—mówi nasze stare przysłowie. 
Chwilowo trzeba nam jeszcze 
dużo zwyczajnych, dobrych od­
biorników radiowych. Później 
zasmakujemy pewnie i w minia 
turkach. Toteż słusznie inży­
nier Napierała zwraca mi u- 
wagę na to, że w bieżącym ro­
ku Zakłady Radiowe Kasprza­
ka wypuszczają na rynek jesz­
cze dwa nowe typy odbiorników 
radiofonicznych: samochodowy 
„Żerań" i odbiornik sieciowy 
II klasy „Tatry".

Oprócz tego te same Zakłady 
wypuszczą nowoopracowany 
magnetofon „Melodia", nie u- 
stępujący jakością klasie euro­
pejskiej. Magnetofon mieści 
się w wygodnej, eleganckiej w a 
lizeczce, wyposażony jest w mi­
krofon i własny głośnik. Dla 
ułatwienia manipulacji posiada 
szereg klawiszy oraz dwa kom­
plety głowic, co przy zapisie 
dwuścieżkowym pozwala na na­
grywanie i odtwarzanie dla obu 
kierunków przesuwu taśmy. W 
czasie nagrywania poziom ste­
rowania kontrolowany jest spe­
cjalnym wskaźnikiem (magicz­
ne oko)-

Zofia ANDRZEJEWSKA

go milionera tankowiec o 
tys. ton.

Ale i tego za mało. Jak 
w piątek, uruchamiane 
Onassisa linie pasażerskiej
powietrznej „Olympic

poj. 80

podano 
przez 

żeglugi 
Air-

ways“ — sięgać będą w przyszłym 
roku do USA, Płd. Afryki i za­
kątków Europy.

Maluczko, a polecimy jeszcze 
„pociskiem Onassisa" na księ­
życ! Główka Greka pracuje. I nie
tylko główka... (A)

Zwołanie krajowej konferencji partyjnej
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP)
Podano tu do wiadomości, że 

22 bm. odbyło się plenum Ko 
mitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, na którym omó­
wiono zagadnienia związane 
z krajową konferencją partii. 
Tematem obrad plenum były 
także wnioski, które mają 
być omówone na konferencji 
partyjnej.

opublikował komunikat KC 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej o zwołaniu 
krajowej konferencji partyj- 
hej na 27 czerwca br/

Porządek dzienny konferen

Kobiety szwajcarskie 
skarżq władze 
swego kraju!

GENEWA (PAP)
Kilkaset kobiet z kantonów 

Vaud, Genewy i Neuchatel 
zwróciło się do Trybunału Fe­
deralnego (najwyższa władza 
rządowa w Szwajcarii) ze skar 
gą przeciw władzom swego 
kraju. Zarzucają im one fał­
szywą interpretację konsty­
tucji, którei artykuł 4 twier­
dzi, że „Wszyscy Szwajcarzy 
są równi wobec prawa”. Gdy 
jednak w myśl tego artykułu 
zażądały one w ostatnich wy­
borach (2 i 3 marca br.) pra­
wa głosu, władze odpowiedzią 
ły im. że „jest to sprzeczne z 
tendencją twórców1 konstytu­
cji”. Trybunał Federalny nie 
ma wprawdzie prawa zaprote­
stować przeciwko meprzyzna- 
niu kobietom prawa głosu, 
ale może on wypowiedzieć się

Prezydent Włoch
nie przyjął misji Zolego

RZYM (PAP)
Prezydent Włoch Giovanni 

Gronchi odrzucił dymisję zio 
żoną na jego ręce dnia 10 bm. 
przez premiera Zolego. Krok 
ten nie mający precedensu 
w historii oznacza, że rząd 
Zolego automatycznie pozo* 
staje u władzy.

Gronchi zwrócił się do pre­
miera Zolego, by ponownie 
ubiegał się w parlamencie o 
aprobatę dla programu swego 
rządu, w skład którego wcho 
dzą wyłącznie przedstawicie­
le jednej partii, miańowicia 
chrzęści j ańskiej demokraci i.

Dziennik „Nepszabadsag'

cji obejmuje:
wozdawczy Tymczasowego Ko 
mitetu Centralnego WSPR, 
zagadnienia dotyczące statu­
tu partii oraz sprawę umoc­
nienia i uzupełnieni kiero­
wniczych organów partii.

urny Konieren , • i oZ f co do znaczenia słowa „Szwaj-reierat spra- Qarzv‘< nxvt<a-n w u .A.Cjarzy" użytego w wyżej wy­
mienionym artykule. Decyzja
Trybunału będzie miała wiel­
kie znaczenie. Przychylna dla 
kobiet interpretacja tego sło­
wa pozwoli im uzyskać prawo 
głosu.

Inwazja pszczół 
uniemożliwiła 
start samolotu

PARYŻ (PAP)
Na lotnisku Orły pod Paryżem 

zdarzył się niecodzienny wy­
padek. Samolot niemieckich linii 
lotniczych „Lufthansa” przygoto­
wywał się właśnie do odlotu do 
Buenos Aires, gdy nagle został oto 
czony przez gęstą chmurę pszczół- 
Musiano wstrzymać start, do chwi­
li, gdy rój osiadł na skrzydle sa­
molotu. Dopiero wtedy, pasażero­
wie, którzy schronili się przed 
„inwazją” pszczół do poczekalni* 
mogli wsiąść do samolotu.145 — Str. 2



DAĆ
Różne bywają punkty wi­

dzenia, różne oceny i o- 
sądy. Różne także — rezulta­
ty rozumowania opartego o 
różne przesłanki. Nic dziwne 
go. Ludzie są różni. Psychicz­
nie niejednolici, nie z jednej 
wyciosani bryły.

Całkiem świeżo mamy w pa 
jnięci mądre — bo nie wykon 
cypowane woluntarystycznie, 
lecz oparte rzeczywiście o sąd 
wielkiej ilości ludzi — słowa 
z lutowego referatu Mao Tse- 
ttinga, opublikowane przed 
kilku dniami. Mam na myśli 
zwłaszcza słowa o sprzecznoś 
ciach w łonie społeczeństwa i 
drogach rozwiązywania tych 
sprzeczności.

Ale nie o cytowanie Mao 
chodzi i nie o chińskie pro­
blemy.

Chodzi mianowicie tylko o 
podkreślenie, że takie właśnie 
patrzenie na rzeczywistość 
pozwala na uchwycenie istnie 
jących, a w konsekwencji 
również powstawanie nowych, 
dotychczas nie znanych ele­
mentów jednoczenia społe­
czeństwa, narodu. Chodzi o 
polskie problemy, których 
miniony rok ujawnił przed 
nami 'wcale nie najmniej.

I dlatego niebagatelne zna­
czenie ma na przykład odpo­
wiedź na pytanie: Jak to się 
dzieje, że w okresie, gdy czę­
sto powtarzano słowa o jed­
ności moralno-poiitycznej na 
rodu, jedność ta w rzeczywi­
stości stawała się coraz bar­
dziej problematyczna; a gdy 
— po czerwcowym wstrząsie 
poznańskim — to określenie 
wydawało się ryzykowne, fak 
tycznie jedność narodu nara­
stała, osiągając punkt kul­
minacyjny w Październiku i 
— jako konsekwencji — w 
styczniu?

Oczywiście. Odpowiedzi 
może być tak wiele, jak wiele 
punktów widzenia, ocen, osą­
dów. Jedna — z całą pewno­
ścią jest słuszna i niewątpli­
wa: wszystkie różnice w łonie 
polskiego społeczeństwa nie 
osłabiają w niczym elemen­
tów cementujących, nie są w 
stanie rozsadzić tego, co 
wspólne.

„Duo sunt — jak mówi Ci­
cero — genera decertandi: 
unum per disceptationem, 
alterum — per vim...“, co w 
wolnym przekładzie brzmi 
„Dwa są sposoby rozstrzyga­
nia spraw: jeden poprzez roz 
ważanie i przekonywanie, dru 
gi — poprzez siłę...".

Nie jestem zbyt mocny w 
historii, ale nie ulega — rów­
nież dla mnie wątpliwości, że 
tę Cyceronową prawdę można 
zastosować do życia narodów.

Polsko- 
jugosłowiańska 
współpraca harcerska

Coraz szarsze krągi zatacza za­
graniczna Uziałalnosc harcerstwa. 
Najłatwiej układała się dotychczas 
praca i wymiana młodzieży z na 
szymi bezpośrednimi sąsiauami — 
Pionierami i organizacjami mło­
dzieżowymi ZSUK, Czechosłowacji 
i NRD.

Już wkrótce harcerze polscy bę- 
mogii zapoznać się z Jugosia- 
— z jej pięknem oraz młodzie­

żą. Jest to rezultat niedawnej wi­
zyty delegacji wychowawczych or 
ganizacji Jugosławii, która bawiła 
W naszym kraju na zaproszenie 
Głównej Kwatery Związku Har­
cerstwa Polskiego.

Goście jugosłowiańscy zwiedzili 
nasz kraj i oczywiście najbardziej 
interesowali się pracą harcerstwa, 
zuchów i związanymi z nią pro­
blemami wychowawczymi i me­
todycznymi.

W wyniku przyjacielskich roz- 
inów z kadrą ZHP ustalono ramo­
we zasady współpracy między har 
cerstwem polskim a organizacjami 
Młodzieżowymi oraz dziecięcymi 
Jugosławii,

Postanowiono, że delegacja jugo­
słowiańska przedstawi swemu kie­
rownictwu pogląd na tematy har 
cerstwa polskiego i że będzie się 
ubiegała o uzyskanie zezwoleń na 
prowadzenie szerokiej, bezdewizo­
wej wymiany młodzieży z Polską.

Już w sierpniu br. wyjedzie do 
Jugosławii pierwsza, 20-osobowa 
grupa polskiej młodzieży harcer­
skiej. Grupa ta reprezentować bę­
dzie ZHP na zlocie Jugosłowiań­
skiego Związku Zwiadowców, któ­
ry odbędzie się w dniach od 7 do 
16 sierpnia w Pale koło Sarajewa.

Goście jugosłowiańscy przypusz 
czają, że można będzie wtedy pod 
Jąć bliższe rozmowy na temat wy- 
miany harcerzy poszczególnych 
Województw naszego kraju z re­
publikami Jugosławii.

Obie strony są jak najbardziej 
zainteresowane w stałej wymianie 
informacji, gazet i czasopism har­
cerskich, a także wydawnictw pe­
dagogicznych.
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PRZYKŁAD
Strawestcwałbym ja więc na 
przykład tak:

Istnieją dwie metody rzą­
dzenia państwem, czyli re­
prezentowania i realizowania 
aspiracji narodu: jedna po­
przez rozumienie dróg i ce­
lów realizacji dążeń całego 
narodu przez możliwie maksy 
malną jego większość; druga 
— poprzez utrzymanie go w 
ryzach dla osiągnięcia zało­
żonych celów, nawet gdy­
by to były cele zgodne z aspi­
racjami narodu.

Druga metoda — nie wy­
trzymuje próby życia. Jak wy 
kazała historia, wcześ­
niej czy później ta me­
toda okazuje się bezowocna, 
zawodzi, kompromituje się. 
To także z naszych wynika 
doświadczeń. I dlatego ta 
metoda umacniania PRL zo­
stała, zgodnie z wolą narodu 
i za jego aprobatą, zdecydo­
wanie odrzucona.

Pozostajemy przy pierwszej. 
Również zgodnie z wolą naro 
du i za jego aprobatą. ‘

To jednak wcale nie ozna­
cza automatycznego rozwią­
zania wszystkich problemów. 
Oznacza natomiast drogę — 
suwerenną praworządną, spra 
wiedliwą w zależeniu — skom 
Phkowaną, wymagającą nie­
ustannej konfrontacji dz’ała- 
nia i jego rezultatów z założe­
niem. I co istotne: wymóg tej 
konfrontacji dotyczy już nie 
tylko sprawujących władzę, 
dotyczy także każdego oby­
watela z oddzielna oraz wszyst 
kich — jako społeczeństwa — 
łącznie. W ten sposób odpo­
wiedzialność za losy Polski 
jak najbardziej demokralycz 
nie spada na barki wszyst­
kich Jej synów.

Jak powszechnie w świecie 
wiadomo, my Polacy, w gorą­
cej jesteśmy wodzie kąpani i 
słomianym lubimy płonąć o- 
gniem. Kto wie, czy nie tu 
także szukać trzeba źródeł 
owego październikowo-stycz­
niowego fenomenu, niespoty­
kanej jedności rozwagi, roz­
sądku i postawy naszego na­
rodu.

Ale i tu także znajduje się 
źródło mego sceptycyzmu. Je 
stem bowiem sceptykiem, po­
dobnie jak wielu moich Ro­
daków. Ot, choćby tych, któ­
rzy do dziś dnia „na wszelki 
wypadek" nie podpisują się w 
listach zawierających ich 
własne myśli, bo... nie wierzą, 
że minione praktyki rzeczywi 
ście minęły. Z powodu tych 
Rodaków mój sceptycyzm na 
wet wzrasta!

Jakże bowiem szybko spala 
się ogień w słomie rozpalony! 
Przecież wystarczy, by jedne 
go z nas spotkała krzywda 
(ba! nawet przykrość!) ze 
strony drug;ego z nas. by od 
razu krzywda ta (ba! nawet 
przykrość)) przysłoniła nam 
to, co wspólne...

Czy potrafimy równie bo­
hatersko, jak umiemy szar­
żować pod Somosierrą, sztur­
mować Monte - Cassino, lać 
krew pod Lenino, zewrzeć sze 
regi różnie psychicznie u- 
kształtowanych, nie z jednej 
wyciosanych bryły Polaków 
dla wspólnej, polskiej spra­
wy? Czy potrafimy „per dis­
ceptationem" dojść do jakie­
goś gigantycznego porozumie­
nia 28 milionów Rodaków, 
pragnących żyć lepiej, wejść 
możliwie wysiłkiem jednego 
pokolenia w krąg tych zamoż 
niejszych narodów świata, co 
oznacza: w krąg narodów pra 
co wity eh?

WĘGIEL I STAL

Światowa produkcja 
stali surowej ilustru­
je się następującymi 
liczbami (w milio 
nach ton): r. 1954 — 
223, r. 1955 — 269, r. 
1956 — 282. Jeśli cho 
dzi o kraje kapitali­
styczne, poważniej­
szy wzrost produkcji 
stali wykazują NRF 
i Francja, natomiast 
Wielka Brytania wy­
kazuje w ostatnim o- 
kresie pewną stagna­
cję (1955 r. — 20,1 
min. ton, 1956 r. — 
20.9 min. ton), zaś Sta 
ny Zjednoczone wy­
kazują spadek (1955 
r. — 106 min. ton, 
1956 r. — 104 min.- 
ton) — co wiąże się 
z poważnymi sytua­
cjami strajkowymi, 
jakie zachodziły' 
w obu tych krajach. 
Najszybsze tempo 
wzrostu produkcji sta 
li wykazuje w tym

Odpowiedź na te pytania 
nie należy do jednostki. Moż­
na tylko stwierdzić, iż jest to 
w pełni możliwe. Bo możliwe 
jest wspólne rozwiązywanie
naszych wewnętrznych
sprzeczności. Bo możliwe jest 
wśród ludzi, różniących się 
punktami widzenia, ocenami 
i osądami, lecz zjednoczonych 
wspólnym dążeniem, wzajem­
ne wykorzystywanie swych 
zalet dla wspólnego dobra i 
wzajemne usuwanie swych 
wad w imię dobra wspólnego.

Oto są te elementy jedno­
ści, która oby z fenomenu 
przekształciła się w nową 
tradycję polskiego naro­
du. Tradycję zrodzoną w Pol 
skim Październiku, którego 
półmetkiem był tragiczny 
Czerwcowy Czwartek.

My, poznaniacy, możemy 
tej młodej, ale ambitnej tra­
dycji zadośćuczynić już teraz. 
Możemy dać przykład.

Henryk RUDZKI

Rozdroża wodnego transportu

Co u innych się opłaca
Nowoczesna gospodarka — 

to przede wszystkim 
transport. Arteriami szos, ko­
lei żelaznych, kanałami śród­
lądowymi, rzekami, przez mo­
rza i oceany przewozi się mi­
liardy ton surowców, kopalin, 
płodów rolnych i gotowych pro 
duktów. Nowoczesny przemysł 
wymaga bowiem kompozycji 
wielu surowców w jednym go 
towym towarze. Komplikujące 
się wymagania techniczne na 
rzucają konieczność transpor­
tu na trasie wielu tysięcy ki­
lometrów — nawet tak ma­
sowych i ciężkich surowców, 
jak węgiel lub rudy. Mimo 
wszystko z punktu widzenia 
potrzeb gospodarczych trans­
port się opłaca. Równocześnie 
na całym świecie szuka się za­
wsze takiego rodzaju przewo­
zu, który kalkulowałby się naj 
taniej, który dawałby naj­
mniejsze obciążenie kosztami 
transportu ceny towaru.

Na całym świecie, lecz nie 
w Polsce.

U nas bowiem panuje regu­
ła nieco odmienna, pochodząca 
z biurokratycznego wygodni- 
ctwa. My 
transport, 
godniejszy 
produkcji.

eksploatujemy taki 
który jest najwy- 

dla klerownków 
To nic, że kosztuje 

drogo. Traci na tym nie pro­
wadzący przedsiębiorstwo — 
ale państwo.

W USA np. kosztem miliar­
dów dolarów rozpoczyna się 
budowę gigantycznego kanału 
łączącego Atlantyk z zespołem 
Wielkich Jezior. Chodzi o to. 
by do portów przemysłowych 
na wybrzeżu połączonych z 
sobą wielkich basenów słodko 
wodnych docierały statki o wy 
porności 10.000 ton. Musi tkwić 
w transporcie wodnym ogro­
mna siła atrakcyjna, skoro o- 
płaca się zainwestować gi­
gantyczną sumę dolarów. 
Zresztą nie tylko w Ameryce 
istnieje tendencja do zamiany, 
gdzie się da, transportu kole­
jowego na wodny, chociaż ten 
ostatni jest o wiele wolniej- 

[ szy. W Niemczech co najmniej 
' 25 proc, przewozów wewnętrz­
nych odbywa się na szlakach 
rzek i sztucznych kanałów. Po 
dobny odsetek ogólnej ilości

Z ołówkiem w ręku
okresie Związek Ra­
dziecki (1955 r. —• 
43,3 min. ton, 1956 r. 
— 48,6 min. ton).

Wydobycie węgla 
kamiennego na ca­
łym św;ecie w okre­
sie 1954—’56 ilustru­
ją następujące liczby 
(w milionach ton): r. 
1954 — 1.477, r. 1955 
— 1.596, r. 1956 — 
1.683. Najszybszy 
wzrost produkcji wę­
gla wykazują w tym 
okresie Stany Zjed­
noczone, Związek Ra 
dziecki i Chiny Lu­
dowe.

SAMOLOT 
CONTRA STATEK

Wydaje się, że już 
w najbliższych la­
tach pasażerski trans 
port lotniczy przez 
Północny Atlantyk

przewyższy pasażer­
ski transport morski. 
W 1954 r. przewiezio­
no przez Atlantyk sa 
molotami 550.000 
osób, natomiast stat­
kami 945.000 osób. 
W 1956 r. samolotami 

przetransportowano 
705.000 osób, statka­
mi zaś 1.023.000 osóo. 
Szybki wzrost komu­
nikacji lotniczo-pasa 
żerskiej przez Atlan­
tyk spowodowany 
jest nie tylko zwięk­
szeniem bezpieczeń­
stwa i skróceniem 
czasu lotu, lecz rów­
nież stałym obniża­
niem cen przelotów

KTO NA TYM 
KORZYSTA

„Gdzie biją się Bry 
tyjczycy, tam zara­
biają Amerykanie".

przewozów towarowych wy­
kazuje Francja, Belgia i Ho­
landia.

A w Polsce? Czyż Polska po 
siada gorsze od tych krajów 
warunki hydrograficzne? Nic 
podobnego! Powiedziałbym na 
wet, że posiadamy warunki 
bardzo korzystne. Dwie wiel­
kie rzeki, Wisła i Odra, prze­
cinają kraj wzdłuż, ogromną 
połać kraju rozwiniętego go­
spodarczo obejmuje Warta, 
która powinna być żeglowna 
na trzystu lub więcej kilome­
trowym odcinku. Co najmniej 
od Koła, gdzie nawet w okre­
sie niskiej wody szerokość szła 
ku żeglowego wynosi ck. 10 m. 
Mamy jeszcze Noteć, Kanał 
Bydgoski, Bug, oraz wiele in­
nych dróg wodnych, które jak 
kanał Warta — Gopło są za­
rośnięte chwastami, a śluzy 
służą tylko do przepuszcza­
nia... niedzielnych wycieczko­
wiczów — kajakarzy. Nic więc 
dziwnego, że mimo korzystne­
go Układu arterii rzecznych — 
towary przywożone drogą wo 
dną śródlądową w Polsce two­
rzą zaledwie... 1 proc, ogólne­
go ruchu przewozów. Co opła­
ca się państwom rozwiniętego 
kapitalizmu, jakoś nie opłaca 
się nam. Będziemy próbowali 
to zagadnienie wyjaśnić na 
przykładzie Poznania i War­
ty.

Kilka cyfr. Poznańska Elek­
trownia sprowadza koleją 
ze Śląska 250.000 ton węgla 
rocznie; Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu po 
nad 27.000 ton węgla; „Stomil” 
kilkadziesiąt a na pewno nie 
mniej niż 25.000 ton, Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem potrzebuje na zaopa­
trzenie ludności województwa 
300.000 ton, w tym dla same­
go Poznania 100.000 ton; HCP 
zużywa rocznie co najmniej 
110.000 ton węgla (razem z de­
putatami); Gazownia około 
130.000 ton. Możemy więc śmia 
ło stwierdzić, że główni kon­
sumenci węgla w Poznaniu 
sprowadzają 650 — 700 tys. ton 
rocznie. Ilość ogromna!

Zauważmy również, z
wyjątkiem HCP, gdzie odle­
głość zakładów od Warty wy-

Ta trawestacja stare­
go przysłowia ludo­
wego zyskała sobie 
prawo obywatelstwa 
podczas obydwu wo­
jen światowych. Ale 
naj jaskrawiej po­
twierdziła się w zwią 
zku z „wojną sue- 
ską”. Według danych 

opublikowanych 
przez THE WÓRKER 
zyski amerykańskich 
towarzystw nafto­
wych wykazały znacz 
ny wzrost w wyniku 
konfliktu suesklego 
oraz spowodowanej 
nim podwyżki cen ro 
py naftowej. Koncer­
ny naftowe USA wy­
kazały w pierwszym 
kwartale 1956 r. zyski 
w wysokości 678 min. 
dolarów, zaś w czwar 
tym kwartale już 737 
min. dolarów. Pierw­
szy kwartał 1957 r. 
zamknęły one zy­
skiem 799 min. dola­
rów.

nosi 2 — 3 krn, reszta przed­
siębiorstw mieści się nie o- 
m a 1 na brzegu lub posiada wła 
sne urządzenia portowo — 
przeładunkowe. Mało kto je­
dnak z nich korzysta. Ogólny 
obrót towarowy w porcie po­
znańskim wyniósł w 1956 ro­
ku bez mała 40.000 ton. 
wożono fosforyty, tj. 
rud i... 796 ton innych 
rów. Węgla nawet na 

Przy- 
trochę 
towa- 
lekar-

stwo. Tymczasem ten właśnie 
towar można w najlepszym se 
zonie transportowym magazy­
nować, oszczędzając na tary­
fach, oszczędzając Imię kole­
jowe, oszczędzając zużycie ta­
boru. oszczędzając zużycie wę­
gla jako środka pędnego loko­
motyw i tak dalej. Zresztą, do 
wodzenie wyższej opłacalności 
transportu wodnego jest wy­
ważaniem otwartych drzwi.

Rozumieli to przedwojenni 
przedsiębiorcy poznańscy, któ­
rzy w latach 1928 — 30 prze­
ładowywali w porcie poznań­
skim do 280.000 ton rocznie. 
Dziwna rzecz! Im opłacało się 
np. ładować w Poznaniu wę­
giel kamienny (przywożony tu 
koleją), by go eksportować da­
lej do Szczecina, mimo, że 
kosztowało ich cło, opłaty gra 
niczne itd. Poza tym wysyłano 
tam zboże, jęczmień, cukier, 
żyto, mączkę kartoflaną...

Lecz to nie koniec parado­
ksów transportowych.

J. LIKOWSKI 
Br. LISOWSKI

Harcerze i ekonomia
71 T asze dzielne zuchy, nasi 
/l/ harcerze są na orawdę

-L W wszędobylscy. Ilz dniu 
1 Maja defilują na sta 

dionie Warty, tydzień potem, 
objuczeni kociołkami, namiota­
mi itp. martwym inwentarzem ja 
dą na biwak, łowią ryby, gotu­
ją, uczą się strzelać, prowa­
dzić samochód, kajak, motorów 
kę. Latają na szybowcach, słu­
żą do mszy, wręczają kwiaty p. 
Kossak-Szczuckiej, witają ks. 
Prymasa, Władysławowi Go­
mułce śpiewają „Sto lat!" — 
to wszystko bardzo pięknie. Ko­
chamy ich tak, jak się kocha 
własnych synów, własne dzie­
ci.

Z tym większym zdumieniem 
widzę zuchów, jak krążąc po re 
stauracjach, kawiarniach i uli­
cach, oferowali cienkim głosi­
kiem programy XXVI MTP, 
sprzedając również kartki z ży­
czeniami imieninowymi, a na­
wet znakomite pismo poznań­
skie „Express“. Słyszę jak wy­
krzykują z uporem gazeciarzy 
z 31 ulicy Nowego Jorku: „Pro 
gram na Zloty Kask, Kaaa.sk!" 

A w'ęc nasze kochane zuchy 
w charakterze ulicznych sprze­
dawców i lokalokrążców. ,.A 
n e masz ty, chłopczyku, przy­
padkiem pasty Kiwi?" pyta har 
cerza jak'ś dostojny facet, chy 
ba — poznaję po ubraniu — z 
Warszawy. „A ne masz ty 
chłopczyku jeszcze czegoś i n- 
nego?“, zagaduje zucha ktoś 
inny.

W związku z tym handlem, ' macji. Badania te mają bardzo 
tymi swojego rodzaju t a r g a-\ znaczenie, gdyż nowe
m i w czasie XXVI MTP, narzut Procesy kulturalne zdolne są w 
ca się n eodparte pytanie: czy i najbliższym czasie zup me usu 
tej akcji patronują odnośne ' n^ć resztki dawnej kultury

■cli tak, i wiejskiej.
to czy ze względów na „samowy \ Badania subwencjonuje Wy­
starczalność finansowa." harcer- dział Kultury Piez. WRN. 
stwa, czy też są jeszcze jakieś • (p)

władze harcerskie? A jeż<

Słońce latem przygrzewa,. 
Z jaką chęcią niejeden z nas 
udałby się więc na prze­
jażdżkę kajakiem. Pomyśleli 
o tym organizatorzy Festi­
walowej Loterii Fantowej, 
przeznaczając na wygrane 
Jf.8 dwuosobowych kajaków. 
Można wygrać jeden z nich, 
kupując tylko za 5 złotych 
los Festiwalowej Loterii

Fantowej-
CAF

Tele-bałagan 
w eterze
z powodu plam 
na Słońcu

Odbiorcy programu telewi­
zyjnego w Madrycie byli bar­
dzo zaskoczeni, kiedy podczas 
trwania audycji dla dzieci uj­
rzeli nagle na ekranach swoich 
telewizorów kanclerza NRF A- 
denauera, zwiedzającego fa­
brykę. Jak się okazało, audy­
cja ta była właśnie nadawana 
przez holenderską stację w Hil 
versum. W tvm samym czasie, 
telewidzowie w Szwecji zoba­
czyli nadawany przez telewi- 

| zję hiszpańską reportaż z wy­
ścigów konnych.

Przyczyną „pomieszania” pro 
gramów telewizyjnych, jak o- 
rzekli uczeni, były plamy na 
słońcu, które spowodowały po 
wstanie pola magnetycznego.

(PAP).

inne ważkie, przyczyny? A mo­
że władze, o których myślę, o 
niczym nie wiedzą?...

Jedno jest pewne: zaobserwo 
wane zjawisko wywołuje nie­
smak i zażenowanie.

MAK

Grupa naukowców 
rusza w teren

Zakład Historii Kultury Ma­
terialnej a nie jak podawaliśmy 
Zakład Etnografii przy Uni­
wersytecie im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu pod kierun­
kiem prof dr. Józefa Burszty, 
przystąpił do opracowania „Kul 
tury Ludowej Wielkopolski" 
dla Wydawnictwa Poznańskie­
go. Praca ta będzie poprzedzo­
na badaniami terenowymi, 
udział w niej bierze 14 pracow 
ników naukowych: historyków, 

i etnografów, muzeologów. kra- 
; jozhawców, m. m. mgr mgr T. 
i Wróblewski, J. Topolski, A. 
i Glapa, St. Blaszczyk.

To ciekawe i niezmiernie cen 
: ne wydawnictwo będzie miało 
I charakter popularnonaukowy i 
ujmie zmiany dokcnywające się 

। w naszej ludowej kulturze na 
I przestrzeni 150 lat
j W najbliższym czasie zespół 
■ naukowców udaje się w teren. 
: Sądzić należy, że mieszkańcy 
i wsi i miasteczek udzielą im po- 
I mocy i jak najobfitszych infor-

Kaaa.sk


O czym Q 
piszą inni • 
Sprawy Ziem Zachodnich są 

szczególnie nam, mieszkańcom 
dawnych ziem zachodnich, 
bliskie. Dlatego w dzisiejszym 
przeglądzie prasy tej proble­
matyce chcemy poświęcić u- 
wagę.

„Ósmy rozbiór Głogowa”. 
Tak brzmi tytuł reportażu 
Jerzego Szperkowicza, który 
na łamach „Życia Warszawy” 
pisze o wegetacji tego najbar­
dziej chyba po Kołobrzegu 
zniszczonego miasta. Publicy­
sta centralnej gazety jaskrawo 
maluje nadzwyczaj trudne wa 
runki bytowania ludzkiego w 
tym strzaskanym grodzie i 
stara się wskazać przyczy­
ny.

„Treścią najnowszej historii 
Głogowa były rozbiory miasta. 
Najpierw szaber, potem ra­
bunkowa rozbiórka domów na 
cegłę, na budowę wielkich zrę­
bów i złodziejstwo na każdym 
kroku —■ takie kolejne haracze 
składało miasto Warszawie, 

I ale i „niebieskim ptakom”, 
; Nowej Hucie — ale i cwanym i 

prezesom” — stwierdza autor, : 
alarmując, że władze zwierz- ' 
chnie obecnie zamierzają do­
konać ósmego z kolei 
rozbioru miasta, prze 
znaczając na odbudowę miesz- . 
kań Głogowa 1,2 miliona zł, na ; 
rozbiórki natomiast, do któ­
rych trzeba dopłacać (?) — po­
nad 5 milionów...

A miasto jest piekielnie bie- ; 
dne, aktywizacja jest tutaj nie 
do pomyślenia bez znacznych I 
środków. Dlatego autor konklu 
duje: „Dopóki zasada finan­
sowania gospodarki miejskiej 
będzie na bakier ze zdrowym 
rozsądkiem, a kasa świecić : 
pustkami —■ niesposób ocze­
kiwać cudu ze strony ojców i 
miaęta. Nawet gdyby byli Sa­
lomonami, Syzyfami i anioła­
mi w jednej osobie.”

* * *
„Odrę trzeba gospodarczo za­

ktywizować" — stwierdza Ignacy J 
Rutkiewicz na łamach „Dziennika ! 
Bałtyckiego", dowodząc:

pWiele przyczyn złożyło się na 
to, że Odra przez ubiegłe dwuna- 
stolecie nie była wykorzystana na : 
miarę swoich możliwości. Miały w i 
tym swój udział ciężkie straty — | 
zadane żegludze odrzańskiej przez 
działahia wojenne. Wiele urządzeń 
portowych i kanałowych znisz­
czono. Szlak wodny tarasowały 
Setki zątppionych barek i stat­
ków. Tabor był zdziesiątkowany.

j Te fakty jednak nie tłumaczą 
■ wszystkiego...". Zdaniem autora— : 
| zaważyły tu błędne koncepcje w [ 
i odniesieniu do Odry i żeglugi j 
i śródlądowej kierownictwa naszej ‘ 
1 gospodarki narodowej z okresu po ' 
1 roku 1948.
! Obecnie kryzys już minął, po- 
t wrócili do pracy w żegludze o- 
1 drzańskiej doskonali fachowcy.

Już teraz — pisze Rutkiewicz — 
Czesi na nowo zaczęli interesować I 
się odrzaną drogą, mamy przewo- I 
zić towary z zachodniego Berlina, | 
a także z Hamburga. Urealnianie 
taryf przewozowych jest w toku. 
Natomiast uczynienie całej Odry 
zdolnej do żeglugi bez sezonowej 
przerwy — rozwiązane być może 
tylko poprzez skanalizowanie jej 
aż do Kostrzyna, albo też poprzez 
wybudowanie wielkiego zbiornika 
w okolicy Raciborza (zapewnił­
by on równocześnie wodę Slą- 
skowi). Inwestycja taka byłaby 
zamierzeniem na 7—8 lat. Na 
pewno jest to przedsięwzięcie 
godne uwagi, jeśli się zważy, 
że Odra, jak przypomina, au­
tor, jest najlepszą i jedyną w 
pełni ekonomiczną drogą wodną , 
w Polsce.

* * *
„Wokół słubickiej aktywiza- J 

cji zrobiło się wiele szumu. 
Niektórzy przedstawiciele 
miejscowych władz patrzą na ■ 
to niechętnym okiem” — za­
czyna E. Pawłowska swój ar­
tykuł o kulisach nowego za- | 
siedlania Słubic („Gazeta Zie­
lonogórska”). Opisując co naj- i 
mniej zastanawiające fakty 
odprawiania napływających 
ludzi z kwitkiem tylko dlate­
go, że nie ma dla nich w tej 
chwili mieszkań, choć nad­
zwyczaj przestronne blokowa­
ne są przez przyjaciół i krew­
nych miejscowych notabli — 
Pawłowska dochodzi do nie­
odparcie nasuwającego się 
wniosku:

„Sumienie u słubickiej wła­
dzy jest dość giętkie. Nic 
dziwnego. Pracują w radach 
już po dziesięć lat. W tym cza­
sie wielu z nich w jakiś sposób 
spowinowaciło się, zaprzyjaź­
niło i nauczyło się zgodnie 
działać w obronie własnych in 
teresów.” Wnioski autorka u- 
widacznia w tytule reportażu: 
„Trutni e”. Ciekawe, że te 
wnioski dziennikarki zietono? 
górskiej wypisz-wymaluj pa­
sują także do atmosfery jedne 
go z największych miast Pol- j 
ski... °Pr-: p- z-

CUDÓW NIE MA...
"D ewizjotnizm, walka z rewi 

zjoniEmem i rewizjonista 
mi w naszym życiu politycznym 
oto aktualne i słuszne publicz­
ne sformułowania. Słuszne, je 
żeli chodzi o ciągotki rewizjo­
nistyczne ludzi, oczekujących 
lub wręcz dążących do „dru­
giego etapu", który ich Eda- 
niem ma przynieść nawrót do 
kapitalizmu, albo co najmniej 
zmiany ustrojowe przekreśla­
jące zdobycze rewolucji .prole­
tariackiej.

Ale jeżeli za przejaw... rewi- 
zjonizmu ktoś uważa nową po­
litykę rolną partii zapoczątko­
waną uchwałami V Plenum 
KC, skrystalizowaną na VIII i 
potwierdzoną przez IX Ple­
num, to w tym miejscu należy 
jak najostrzej zaprotestować.

Bo obecny „rewizjonizm" w 
tej dziedzinie, gdyby był wpro 
wadzony w życie o trzy lata 

■wcześniej — nasza gospodarka

zagraża, skoro partia i rząd 
wydają akty polityczne i praw 
no idące właśnie jak najbar­
dziej po linii interesów rol­
nictwa? Ta opieka 18 związ­
ków i zrzeszeń, oprócz zapew­
nienia niektórym jednostkom 
na szczeblu centralnym i wo­
jewódzkim miękkich foteli, 
chyba niewiele konkretnego 
przyniesie rolnictwu.

Wydaje się, że przeginamy 
pałkę w odwrotnym kierunku, 
wpadamy z jednej krańcowości 
w drugą, przeskakujemy bły­
skawicznie z jednego bieguna 
na przeciwległy. To nowe eks­
perymentowanie może się oka-
Eać kosztowne, nie przy

narodowa uniknęłaby wielu
wstrząsów a nasza polityka we 
wnętrzna wielu rozczarowań 
i częściowego kryzysu zaufa­
nia. Nie ulega wątpliwości, że 
najbardziej radykalny zwrot, 
jaki nastąpił w polityce partii 
po konkretnych uchwałach 
VIII Plenum, polega na wyty­
czeniu nowych dróg prowadzą 
cych do socjalistycznej prze­
budowy wsi. Odejście od ad­
ministracyjnego uspółdzielcza- 
nia rolnictwa, pozostawienie 
chłopom wolnej ręki w kształ­
towaniu zespołowej współpra­
cy wsi, zalecanie stosowania róż 
nych form spółdzielczości i po­
zostawienie inicjatywy w tym 
zakresie samorządowi chłop- 
sKiemu — doprowadzi nas prę­
dzej do celu niż odgórne de- 
k refowanie.

Taka jest wykładnia uchwał 
IX Plenum, to znalazło wyraz 
w przemówieniu I sekretarza 
KC partii. Z całym naciskiem 
podkreślono, że:

„podstawową formą aktywi­
zacji gospodarczej i kultural­
nej wsi polskiej jest szeroki 
rozwój różnorodnych form 
spółdzielczości oraz chłopskie­
go samorządu w postaci kółek 
rolniczych, zespołów maszyno-

niesie nam odpowiednio ekwi­
walentnych rezultatów. Gdzie 
istnieją kółka rolnicze i ich 
związki — niepotrzebne są — 
moim zdaniem, jakieś odręb­
ne zrzeszenia z osobowością 
prawną. Tę rolę mogą z powo­
dzeniem spełniać odpowiednie 
sekcje w oparciu o statuty kó­
łek.

Obawiam się, że moi roz­
mówcy mają rację i pełne po­
twierdzenie swoich twierdzeń 
w praktyce. Zdrowy chłopski 
rozum i tu nie zawodzi. Dowo­
dem tego choćby liczba ponad 
1400 kółek rolniczych w Wiel- 
kopolsce z blisko 80 tysiącami 
członków oraz nikły udział w 
tworzonych przez różne osobi­
stości — specjalnych dla nie­
których uprawi rodzajów ho­
dowli — odrębnych związków 
i zrzeszeń. Obawiam się, że 
niektóre z tych osobistości, pod 
pretekstem obrony interesów 
rolnictwa, mają inne cele na 
oku...

Przykłady bowiem z działał 
ności wielu kółek rolniczych 
świadczą że zbędne są dla wsi 
niektóre z licznych związków 
i organizacji o charakterze 
ekskluzywnym. Weżmy cho­
ciażby Kółko Rolnicze w Ale­
ksandrii (pow. Kalisz). Na 118 
właścicieli gospodarstw w tej 
wsi 80 przystąpiło już do kół­
ka. Utworzyli cni zespół me­
lioracyjny, zespół budowlany z 
własną cegielnią, sekcję ho­
dowlaną. sekcję nasiienniczą, 
sekcję plantatorów buraka cu­
krowego. sekcję pszczelarską i

ogrodniczą, sekcję przysposo­
bienia rolniczego itp.

Tak zorganizowanych i po­
dobnie działających kółek rol­
niczych można by wyliczyć w 
naszym województwie co naj­
mniej kilka set. Jeżeli więc 
powstaną z szerszym zakresem 
działania odpowiedniki tych i 
innych sekcji przy powiato­
wych i wojewódzkich związ­
kach kółek, to komu potrzebne 
jest rozdrabnianie sił i środ­
ków na różne drobne związki 
branżowe? Komu potrzebne 
jest organizowanie nowych 
biur i nowej biurokracji w 
^kresie, kiedy rząd jednoczy 
ministerstwa i likwiduje nad­
miernie rozbudowane departa­
menty?

Już teraz potwierdza się wy­
rażona kiedyś przeze mnie te­
za, że rolnictwo powinno mieć 
jedną społeczno - zawodową 
organizację, spełniającą rolę 
instruktora i pomocnika w pod 
noszeniu kultury rolnej, wal­
czącą o socjalistyczną demo­
krację, o praworządność ludo­
wą na wsi. Jedna organizacja, 
daje możliwość j ednolitego 
działania w wykonywaniu no­
wej i słusznej polityki rolnej, 
wytyczonej wspólnie przez 
władze naczelne sojuszniczych 
partii — robotniczej i chłop­
skiej.

Jeżeli ktoś jest zdania, że 
liczba samorządowych organi­
zacji rolniczych ma być ja­
kimś decydującym lekarstwem 
ra nasze niedomagania gospo­
darcze, na nasze zacofanie 
techniczno - rolnicze, to taki 
człowiek jest w wielkim błę­
dzie. Możemy znowu przega­
dać i przekonferować sprzyja-

W związku z rozbudową szpitala w Erergreen Park 
(USA Stan Illinois) chorych przeniesiono do takich, jak 
widoczny na zdjęciu — domków na kółkach, w których 

przezciezieni zostali na tymczasowe miejsce pobytu.
_____________________________________ CAP

Poznaniowi —
na do widzenia

wych, spółdzielczości zbytu i
zaopat rżenia, 
mleczarskiej, 
rzywniczej, 
pożyczkowej 
form prostej

spółdzielczości 
owocowo * wa- 

oszczędn ościowe - 
oraz wszelkich 

kooperacji."

Należy przy tej okazji stwier 
dzić, że słusznie postąpiła par­
tia, kiedy wcielając w życie u- 
chwały VIII Plenum ustaliła
wspólne Zjednoczonym
Stronnictwem Ludowym wy­
tyczne do nowego programu 
rolnego, zapewniające możli­
wości rozwoju indywidualnej 
gospodarki chłopskiej. Jest to 
jak najbardziej realne pociąg­
nięcie. Bo w ten sposób zdo­
byliśmy pozycje wyjściowe do 
stworzenia warunków dla stop 
niowego, ale za to pewnego, 
dobrowolnego działania zespo­
łowego w rolnictwie.

Ogólne sformułowanie „pol­
ska droga do socjalizmu" na­
biera dzięki temu konkretnych 
cech o szczególnej odmienno­
ści naszego rozwoju społeczne­
go Sprecyzowano i te cechy 
ogólne, które decydują o socja­
listycznym charakterze tego 
rozwoju i zapewniają, że ta 
właśnie droga wiedzie nie 
gdzie indziej jak do socjalizmu 
nie pojmowanego dogmatycz­
nie. A więc nie jest to rewi- 
zjonizm w znaczeniu ujemnym 
— jak niektórzy interpretują, 
lecz wręcz odwrotnie — kiero­
wanie polityki rolnej na wła­
ściwe tory zgodne z leninow­
ską zasadą postępowania.

To jest pewne, ale... Na te 
tematy dyskutowałem ostat­
nio z kilku działaczami wiej­
skimi Wyrażali oni wąpliwości 
co do kierunku organizacji sa­
morządu chłopskiego. Te wąt­
pliwości można streścić w ta­
kich oto kilku zdaniach:

Jednolity, odgórny, admini­
stracyjny system zarządizania 

- rolnictwem zamieniliśmy na 
wielobranżowy, mający wyraz 
w 18 przeróżnych związkach i 
zrzeszeniach. Wszystkie one 
mają statutowo określony do­
niosły cel: bronić interesów 
producentów. Przed czym, 
przed kim? Kto tym interesom

jące okoliczności — na. zjatz-
dach powiatowych, wojewódz­
kich i centralnych różnych
branżowych organizacji. Kon­
kretnej roboty i pożytku może 
być z tego niewiele. Samo po­
wtarzanie formuły „polska. dro 
ga do socjalizmu" nie przynie­
sie nam jakiegoś cudu gospo­
darczego. Cudów zresztą nie 
ma — jak ktoś dowcipnie po­
wiedział — trzeba pracować.

I miał całkowitą słuszność.

Na zakończenie wielkiej im­
prezy handlowej przepro­

wadziliśmy błyskawiczny wy­
wiad z kilkoma wystawcami 
zagranicznymi. Pytaliśmy o o- 
gólne wrażenia wyniesione z 
Targów i naszego miasta.

Pan O. Sjóberg — prokurent 
duńskiej firmy Wiliam Mad- 
sen and Co. — wyraża się w 
superlatywach nie tylko o or­
ganizacji Targów, ale również 
o mieszkańcach Poznania. 
Mieszkał prywatnie, przy ul. 
Słowackiego. Bardzo wygod­
nie.

Firma wystawiała maszyny 
mleczarskie. Wszystkie zostały 
zakupione przez Polskę. Na­
wiązano również kontakty z 
innymi państwami. Firma re­
prezentowana przez pana O. 
Sjóberga będzie współpraco­
wała stale z naszym przemy­
słem mleczarskim. Projektuje 
się wymianę fachowców oraz 
■współpracę w urządzeniu i wy 
posażeniu Fabryki Sproszko­
wanego Mleka w Koninie, ma­
jącej przerabiać 60 tys. litrów 
mleka dziennie.

Jeśli chodzi o zwiedzających 
— nasz gość dzielił ich na trzy 
kategorie. Pierwsi oglądali

wszystko — bez szczególnych 
zainteresowań, drudzy intere­
sowali się w ogóle maszynami, 
nie tylko mleczarskimi, trzeci 
— byli fachowcami od mielca. 
Naturalnie dla firmy najcen­
niejszą była trzecia kategoria 
zwiedzających.

* * *
Pan Alfred Schubert z Lich- 

tensteinu, reprezentujący fir­
mę „Tricolette", produkującą 
bardzo praktyczne maszyny do 
trykotażu domowego — jest 
bardzo przejęty jak najszer­
szym spopularyzowaniem swej 
„maszynki". Uważa, że może 
ona przysporzyć dużo dochodu 
kobietom wielodzietnym, które 
nie mogą pójść do pracy poza 
dom. Pragnie nawet w tej 
sprawie nawiązać kontakt z 
Ligą Kobiet, inicjującą ostat­
nio tworzenie zespołów samo- 
usługowych.

Z pobytu w naszym mieście 
pan Alfred Schubert jest o- 
gromnie zadowolony. Mieszka­
nie bardzo wygodne. Gospoda­
rze przemili. Śniadania nadzwy 
czaj smaczne.

— Z Poznaniem się nie że-* 
gnam — mówi z serdecznym 
uśmiechem — zobaczymy się 
na przyszłych Targach.

W odpowiedzi pesymistom
czyli prawda o „bezrobociu64

/^trzymaliśmy ostatnio kilka 
listów, których autorzy

wyrażają zdziwienie, że
popularny i 
Wielkopolski’

ceniony
„tak 
.Głos

niewłaściwie, a
nawet fałszywie” przedstawia 
swoim Czytelnikom problem 
uezrobocia w Poznaniu.

Listy kilku naszych stałych 
Czytelników — m. in. pp. J. 
B. z ul. Głogowskiej i p. Z. 
M. z ul. Składowej — przyj­
mujemy jako wypowiedzi lu­
dzi pilnie i troskliwie śledzą­
cych wszystko, co dzieje się 
w naszym kraju, przyjmujemy 
jako dowód aktywności po­
znańskiego społeczeństwa w 
sprawach najbardziej poważ­
nych i doniosłych.

Niemniej jednak nie może­
my powstrzymać się od wypo­
wiedzenia uwagi: Szanowni ko 
respondenci ,,Głosu” — grze­
szycie niepotrzebnym pesymi­
zmem.

Pisaliśmy już w poprzed­
nich artykułach na temat za­
trudnienia, że przejściowe 
(dziś już właściwie w Pozna­
niu zanikające) zjawisko bez­
robocia uważaliśriiy za konie­
czne. Było ono bowiem w pro­
stej linii konsekwencją prze­
mian. Jednym z niewątpliwie 
koniecznych, wręcz nieodzow­
nych warunków poprawienia 
społeczno - ekonomicznej sy­
tuacji w naszym kraju — by­
ło zlikwidowanie nadmiernych 
przerostów administracyjnych.

Osiągnąć to można było je­
dynie w drodze dosyć drama­
tycznego cięcia, jakim było 
zwolnienie wielu, w zasadzie 
niepotrzebnych praco­
wników urzędów, biur, zarzą-

Aby upewnić się co do za­
strzeżeń naszych Czytelników 
— przeprowadziliśmy rozmo­
wę z pracownikami Samodziel 
nego Oddziału Zatrudnienia 
Prezydium MRN w Poznamu 
na temat aktualnych zagad­
nień rozdziału pracy wśród 
mieszkańców naszego miasta.

Musimy szczerze stwierdzić, 
że nie oczekiwaliśmy tak po­
cieszających wiadomości. O- 
kazuje się bowiem, że już w 
tej chwili sytuacja w zakre­
sie zatrudnienia w Poznaniu 
jest opanowana.

Niewątpliwie pocieszającym 
zjawiskiem jest fakt, że Od­
dział Zatrudnienia notuje wię­
cej wolnych miejsc pracy niż 
kandydatów na ich zajęcie. 
Szczególnie zaznacza się to w

dniania kobiet. Z pełnym 
dowoleniem możemy dziś

za-
na-

zakresie 
czyzn,

zatrudniania męż-
robotników

lifikowanych. Można
niekwa- 

wręcz

dów, central.
Jak wiemy — 

zostawiło jednak 
pracowników na

państwo nie 
zwolnionych 
pastwę nie-

pewnego losu. Fundusze inter­
wencyjne, zapomogi. 3-mie- 
slęczne odprawy, kurs na roz­
wój rzemiosła i spółdzielczości 
pracy — oto część środków, ja 
kimi starano się usunąć chwi­
lowy kryzys zatrudnienia.

stwierdzić, że wiele zakładów 
pracy Poznania (budownictwo, 
przemysł — w szczególności) 
stoi wobec problemu: skąd 
wziąć ludzi do pracy?

W Oddziale Zatrudnienia 
przekonano nas również co do 
tego, że istnieje i stale rośnie 
zapotrzebowanie na rzemieślni 
ków. W związku z tym po­
wstały pewne dysproporcje, 
wyrażające się m. in. tym, że 
na 1040 wolnych miejsc dla 
nich (cieśle, metalowcy, budo­
wlani. szewcy, ślusarze itp.) za 
rejestrowano tylko 1 (jednego) 
kandydata.

Gdy pisaliśmy nasze poprze­
dnie artykuły o zatrudnieniu 
— było to 2 - 3 miesiące te­
mu — codziennie odwiedzało 
Oddział Zatrudnienia 250 osób. 
Zarejestrowani bezrobotni się­
gali liczby kilku tysięcy. Dzi­
siaj — sytuacja w tym zakre/ 
sie zmieniła się prawie rady-\ 
kalnie: SOZ notuje obecnie /uż 
tylko 105 osób szukających pra 
cy, w tym 57 kobiet.

Czytelnicy niewątpliwie przy 
pominają sobie, że omawiali­
śmy przed kilku tygodniami 
raczej krytyczny stan zatru-

pisać, że i w tej dziedzinie 
dała się odczuć poprawa. Oto 
np. istnieje zapotrzebowanie 
na zatrudnienie 1328 kobiet, 
podczas gdy Oddział Zatrudnię 
nia ma wr swojej rejestracji za 
ledwie... 8 kobiet szukających 
pracy.

Dalsze cyfry mówią jeszcze, 
że od początku roku 1957 do 
chwili obecnej za pośredni­
ctwem Oddziału Zatrudnienia 
znalazło pracę blisko 20 tys. 
ludzi! Podkreślić przy tym trze 
ba, że po dzień dzisiejszy wie­
le instytucji poznańskich skła 
da często nie cierpiące zwłoki 
zapotrzebowania na nowych 
pracowników, zarówno umy­
słowych, jak fizycznych.

Mógłby ktoś powiedzieć: au­
tor artykułu występuje prze­
ciwko pesymistom — sam wpa 
dając w optymizm. Wy da je 
się, że tak nie jest. Że nasz 
optymizm jest (na szczęście!) 
całkowicie uzasadniony. Wy­
kazuj? to zresztą podane fak­
ty i liczby.

W pełni jednak zdajemy so­
bie sprawę z tego, że mogą 
zdarzyć się wypadki zaprze­
czające naszym wnioskom. 
Zwolnienie człowieka z pracy 
zawsze jest niemal przejmują­
cą tragedią. Na pewno żyją 
lu’dzie głęboko niezadowoleni, 
■wytrąceni z życiowej równo­
wagi. Pomagajmy im, ale za­
chowajmy jednocześnie przeko 
nanie, że nid jest to żjawisko 
powszechne. i

Poznań przeżywa obecnie o- 
kres ożywienia. Jedną z przy­
czyn szybkiego opanowania 
bezrobocia w naszym mieście 
są także Targi, gdzie wielu lu­
dzi znalazło sezonową pracę. 
Stąd więc rodzi się obawa, że 
w końcowych miesiącach ro­
ku znów wzrośnie liczba po­
szukujących zajęcia na tej 
szczególnej „giełdzie”, jaką 
jest Oddział Zatrudnienia. To 
winni mieć na względzie ojco­
wie miasta, (tyb)

Na stoisku rumuńskim, gdzie 
furorę robiło pięknie wykona­
ne obuwie — rozmawiamy z 
panem Teodorem Bologa, bę­
dącym w Polsce już pięć mie­
sięcy. Pan Bologa reprezen­
tuje rumuńską Centralę Im- 
portowo - Eksportową. W Pol­
sce podoba mu się bardzo. 
Chciałby zwiedzić nasz kraj 
szczegółowiej, gdyż jest zami­
łowanym turystą, ale chwilo­
wo nie ma czasu.

Naszym Targom daje pari 
Bologa bardzo wysoką ocenę.

Porównując je z innymi tar­
gami europejskimi, na których 
wielokrotnie już bywałem 
stwierdzam, że wasze Targi 
wyróżniają się doskonałą or­
ganizacją.

Bardzo są dla nas miłe te 
pochwały, ale...

* * *

Reprezentant pawilonu bel­
gijskiego pan Paul Jespers 
jest już trzeci raz na Targach 
Poznańskich. Uważa on, że 
niektóre drobiazgi psują W 
tym roku dobre imię naszych 
Targów. Na przykład w ubieg­
łym roku telegramy można 
było nadawać z hotelu, w tym 
— tylko z poczty. Wprawdzie 
był do dyspozycji Telex, ale 
można było z niego korzystać 
tylko w wypadku, gdy odbior­
ca posiadał go również. P°za 
tym — ta nieszczęsna obsługa. 
Pan Jespers musiał nieraz go­
dzinę czekać w „Bazarze “ na 
podanie śniadania.

Również przewodniczący k° 
lektywu kierowniczego pawi­
lonu NRD — pan Werner Tur; 
pe skarżył się na ślamazarnosc 
obsługi w naszych jadłodaj­
niach.

Niedobrze, że ogólną, doorą 
notę naszych Targów obniżają 
takie drobiazgi. Na przyszły 
rok musimy koniecznie ul^* 
czyć się z tych usterek, o0 
'wszyscy wystawcy mówili nam 
tylko... do zobaczenia. 
wiec, że ich uwagi wciągną 
będą do arkusza korekty na to 
następny. A tak:e zaufani 
trzeba brać pod uwagę.

A. Z-
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Obw’®szczenla
Dyrekcja Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
i Wodno - Melioracyjnego zawiadamia, że 
przyjmuje jeszcze zapisy do w. w. techników, 
podania należy składać do dnia 25 bm. w Dy­
rekcji Techn kum Poznań, ul. Golęcińska 9/11. 
Ęgzam ny wstępne z języka polskiego i male­
nia^ ki odbędą się 28. i 29. G. 57 r. godzinie 9 
rano. Internat dla młodzieży na miejscu.

___ K3742
pracownic; ^os?ukiw£ni

pracown ków fizycznych od 25 lat przyjmą za­
raz do produkcji Poznańskie Zakłady Elektr. 
Poznań - Starołęka, al. Forteczna 12'14 Warun­
ki płacy wg umowy zbiorowej plus deputat wę­
glowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.

K3541
3 kierowników gospodarstw i zootechnika z 
ukończoną szkołą rolniczą (najchętniej średnią 
lub wyższą) oraz kilkuletnią praktyką zatrudni 
od 1 lipca 57 r. Zespół P. G. R. w Przewozie, 
pow- Żary. Oferty z życiorysem kierować pod 
adres wyżej podany. Oferty nie uwzględnione
pozostaną bez odpowiedzi. K3588
Absolwentów Technikum Mięsnego Zasad. 
Szkoły Przem. Mięsnego oraz absolwentów 
Technikum Handlowego do pracy w sklepach 
mięsno-wędliniarskich przyjmie Dyrekcja Han­
dlu Mięsnego w Poznaniu, Czerw. Armii 45.

K3632
Księgowego finansowego —- ze znajomością me­
tody rejestrowej oraz kierownika produkcji — 
branży metalowej — nieżelaznej przyjmie zaraz 
zakład państwowy w Poznaniu. Reflektuje się 
tylko na siły kwalifikowane. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3740.
Krawiec miarowy samodzielny oraz szewc kwa­
lifikowany potrzebni. Zgłoszenia: Warsztaty 
Oddziału Zaopatrzenia Kolejarzy nr 110, Po-
znań, ul. Przemysłowa 18. 1802lg
2 robotn.ków do transportu przyj mą zaraz Po­
znańskie Zakłady Graficzne Poznań, ul. Inży-
nierska 10. K3712
Dekarza, szklarza, montera c. o., pracownika 
fizycznego do zakupów materiałów budowla­
nych oraz kwalifikowaną maszynistkę zatrudni 
zaraz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań — Stare Miasto, ul. Rybaki nr 18a. 
Zgłoszenia w Samodzielnej Sekcji Administra­
cyjno - Gospodarczej I piętro, pokój 16. K3708

Praca

Pracownica do lekkich 
prac dekoracyjnych na 
tkaninach potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Wyrób 
Galanterii Poznań, Czer­
wonej Armii 39, w podwó 
rzu, suterena — lewo.

18175g
Krawiec potrzebny. Po­
znań, Alfr. Lampego 10. 
m. 12. 17635g
Ręczniarka do krawca po 
trzebna. Poznań, Matejki
36 m. 1. 17952g

Stolarz samodzielny po­
trzebny na prace forniro­
wane. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17955g.

Nauka
tańców nowoczesnych, m 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

15869e
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 17734°

Kupno
Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów Poznań, Czet 
wonej Armii 39 — podwó-
rze. .148575
Młynek huragan łopatko­
wy lub palcowy do mie­
lenia korzeni kupię. Strze 
lecki, Kostrzyn Wlkp.. te-
lefon 80. 17726g

Dnia 22 czerwca 1957 zasnęła w Bogu, w wie­
ku lat 50, nasza najdroższa matka, siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia, śp.

Franciszka Wróbel
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 25 czerwca br. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina
Poznań, Wawrzyńca 47. 18281g

Dnia 23 czerwca 1957 r. zasnęła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Maria Michałowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 czerw­

ca br. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeży­
cach.

Wysokokwalifikowanych pracowników tech­
nicznych możliwie z wyższym, wykształceniem, 
dobrze obeznanych z branżą budowlaną na sta­
nowiska: kierownika laboratorium prefabryka­
tów, kierownika budowy, technika, mechanika 
i majstrów budowlanych zatrudni natychmiast 
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze, ul. Sulechowska nr 19. Warun-

i do omówienia na miejscu. K3704
Kierowników sklepów branży spożywczej za­
trudni MHD Nabiałem i Pieczywem w Pozna­
niu, ul. Konfederacka, barak 5, pokój 2 (sekcja

RSP. RĘKAWICZNIKÓW, RYMARZY 
I KALETNIKÓW

w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 50 
podaje do wiadomości, że 
PUNKT PRZYJĘĆ NR 2, 

ul. Walki Młodych 22 
przyjmuje jedynie zamówienia na miarowe 

wykonanie galanterii skórzanej, 
natomiast wszelkie usługi w zakres e na-

Ekspozytura Towarowa P. K. Si 
Poznar, ul. Traugutta 1—9 

ogłasza

USTNY
PRZETARG NErGRAISECZONY

prawy galanterii skórzanej przyjmują nn sprzedaż
kadr. K3697

aehowca, na stanowisko kierownika sklepu 
nasiennego w Pile, przyjmie natychmiast Po­
znańska Okręgowa Centrala Nasiennictwa O- 
grodniczego i Szkółkarstwa — Poznań, ul. Pa-
iacza 134. 18101g

KONCESJONOWANY 
ZAKŁAD HAFTÓW LITURGICZNYCH

H. BEROWA
w Poznaniu, ul. Jeżycka 12 m. 6

HAFTY PARAMENTÓW KOŚCIELNYCH
oraz ■

CHORĄGWIE - SZTANDARY - PROPORCE
_____________________________________17972g

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 638-46.

16465g
Kupię urządzenia do prał 
ni chemicznej, kocioł do 
6 atm., prasowalnicę pa­
rową, wirówkę i inne. O- 
ferty pisemne ,,22724’’ Po­
wszechna Agencja Rekla­
my, Warszawa, Poznań-
ska 38. K3700
Kupię wytłaczarkę kaze­
iny, tokarkę, dziurkarkę 
do guzików. Zgłoszenia 
listowne: Stanisław Kier-

dość,

Kupię

Warszawa — Ra-
Wiślana 4. K3701

trójwalcówkę, wal-
ce grzejne ze skrzynią 
biegów na łożyskach od 
250—300 mm i prasę hy­
drauliczną do 500 atm. ze 
stołem, o wymiarach od 
600—1000 mm. Warszawa. 
Filtrowa 75 m. 36, Wacław
Grzejszczyk. K3702
Maszynę dziewiarską no­
woczesną do robienia swe 
trów kupię. Oferty z do­
kładnym opisem i poda­
niem ceny kierować: Ma­
ria Borucka, Piła, Śnia­
deckich 1. 29270p

Sprzedaż

Wapno palone w bryłach 
wagonowo dostarcza „Wa 
piennik’’, Katowice, ul.
Sokolska 3 m. 1, tel. 364-85
od godz. 15—17. K3695

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie ceratowe 
spacerówki na łożyskach 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
cławska 25. 14295g
Wytwórnia galanterii Po­
znań, Mickiewicza 11 po­
leca: suknie damskie i
dziewczęce. opalacze,
chustki na głowę, bluzki
i spódnice.
Wózki 
modele

dziecięce
15757g 
różne

oraz
sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie
Brzozowska, 
Czerw. Armii

r materace 
poduszkowe 
rozmiarach 
sprzeda.i ę 

Poznań
10. 149625

Zabawki drobne, galante­
rię zdobniczą, galanterię 
z tworzyw sztucznych ku­
puje i snrzedaje hurtowo 
Marian Czywczyński, Po­
znań, Głogowska 78

173625

nr 
nr 
nr

1
4
7

ZAKŁADY USŁUGOWE 
ul. Zamkowa 3, tel. 35-84, 
ul. Głogowska 176, tel. 637-24,

używanych opon samochodowych
ul. Głogowska 79. K3707

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
w Poznaniu

PODAJE DO WIADOMOŚCI 
zainteresowanym instytucjom i zakładom 
pracy, że w czerwcu br. kończą studia na 
stopniu inżynierskim studenci Wydziału 
Rolnego i Ogrodniczego. Prosimy o jak 
najszybsze zgłaszanie w Dziekanacie Wy­
działu Rolnego i Ogrodniczego WSR w Po­
znaniu (ul. Dąbrowskiego 159)

PROPOZYCJI PRACY 
dla absolwentów tych dwóch specjalności.

K3720

OGŁOSZENIA UHUBNE fe

o wymiarach 7,50X20, 8,25X20.
Opony będą sprzedawane w kompletach po 

4 sztuki.
Ogumienie można obejrzeć w magazynie przy 

ul. Magazynowej 7 w dni robocze od 27 bm. 
godz. 8—14.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Osoby prywatne złożą wadium w wysokości 5*/» 
wartości przedmiotu licytowanego, płatne go­
tówką.

Przetarg odbędzie się przy ul. Magazynowej 7 
w pierwszym terminie dnia 5 lipca br. od go­
dziny 8.

O ile przetarg da wynik częściowy, drugi ter­
min wyznacza się na dzień 9 lipca br.

Bliższych informacji udziela Sekcja Zaopa­
trzenia Ekspozytury Towarowej, telefon 81-31 
w godz. 7—14. K3771

Nieruchomości

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 1652Og
Płytki posadzkowe 15X15 
czerwone, ryflowane sprze 
dam. Poznań, tel. 94-64.

________ 17364°
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 16629g
Lisy piesaki srebrne i 
platyny wczesne po fi- 
nach sprzedam. Poznań, 
tel. 84-256. 18130g
Wózki autka koszykowe 
lakierowane (Warszawa), 
spacerówki poleca Lesiń- 
ski, Poznań, Żydowska 33 
przy Starym Rynku.

1697Ig
Wózki głębokie, spacero­
we, drewniane, na łoży­
skach poleca Kociałkow- 
ski, Poznań, Gwardii Lu-
dowej 43. 17117g
Sprzedam taksometry. 
Wiadomość: Zielona Gó­
ra, Krośnieńska 12 (szczot 
karnia) — Wądołkowski.

K3703
Dachówczarkę kompletną, 
betoniarkę 100 1 sprzedam. 
Urbański, Szczecin. Jaro- 
wita 4a m. 11, tel. 87-24.

K3705
Sypialnię w dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18092g.
Sprzedam rower wyścigo-

belgijski. . Poznań,
Świerczewskiego 11 m. 17,
od godz. 16—20. 18121g
Sprzedam nowy motocykl 
,,Ifa” BK 350 wiśniowy. 
Odolanów, stacja, tel. 83. 

2927 In
Hydrofor z pompą trzy­
stopniową sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17931g.
Kielich do niklowania, 
walec do miedziowania, 
ekscenter, mały sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 17961g.

Dnia 23 czerwca 1957 zmarła niespodziewanie 
moja najdroższa wychowawczyni, śp.

Anna Kubiak
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej ha Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
• Łucja z mężem

Poznań, Kanałowa 15. 18325gW smutku pogrążone 
siostry i rodzina

17978?

1957 zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa-Dnia 23 czerwca
nasz najukochańszy synuś, jedyny braciszek, śp.trzony Sakramentami św..

Tadzinek Tomkowiak
się w' środę 26 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu na Juni-

Garbary SI m. 5.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice, braciszek i rodzina 

182415

przeżywszy lat 11.
Pogrzeb odbędzie 

kowie.

S.t p.

Jadwiga Brzóska-Nowina
siostra Czerwonego Krzyża

zmarła w Bogu 22 czerwca 1957, przeżywszy lat 81.
Pogrzeb naszej ukochanej cioci odbędzie się 

w środę, dnia 26 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Pozostała w smutku
siostrzenica A

Poznań, Dąbrowskiego 49b.

Wszystkim Leka-

Żniwiarkę („Cormik”) no 
woczesną w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamie­
nię na kosiarkę. Dzięcioł, 
Zakrzewo, poczta Bolę- 
cin.29269p 
Samochód „Opel _ Olim-

Kamieniec, wuie, parceie 
domki w rożnych dzielni
each polecam poszu
kuję, również spadkowe 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel 87-95.

Ogłaszamy przetarg

pia’’, górnoza worowy
sprzedam. Szymański, Po 
znań, Sienkiewicza 7 m. 
2. 17935°
Silnik do samochodu mar 
ki „Ifa” F 8, złożony z no 
wych części sprzedam. 
Wolsztyn, tel. 348. 17942g
Sprzedam siatkę pocyn- 
kowaną na parkany. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Sprzedam motocykl ,,Tri- 
umph" 200 ccm w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
Mostowa 14a (w podwó­
rzu). 17959g

Lokale
Łeśnik poszukuje pokoju 
dla dwóch córek studen­
tek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17560g.

Mieszkanie pokój z kuch­
nią, łazienką, przedpoko­
jem zamienię na większe. 
Warunki do omówienia. 
Jarocin, Walki Młodych 
11 rn. 4. 28846p
Trzy pokoje, komfort, we 
Wrocławiu zamienię na 
pokój z kuchnią, wygody, 
w Poznaniu. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Wrocław, 
Piotra Skargi 20 pod nr
52381k. K37;8
Profesor dojeżdżający po­
szukuje pokoju z wygo­
dami. Dzwonić przed po­
łudniem Poznań, telefon 
623-44. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17690g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. ogrodenj (chlewik na 
dający się na chowanie 
bobrów) w Puszczyków- 
ku, na 2 pokoje z kuchnią 
w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16762g.
Kawaler z wyższym wy­
kształceniem poszukuje 
pokoju wolnego lub do 
remontu w Poznaniu. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
17933g.

Ogłoszeń,
3 dla

Domki jednorodzinne, wil 
le, kamienice, parcele, go­
spodarstwa rolne sprzeda- 
je, kupuje, udzielając fa­
chowych i prawnych po­
rad Koncesjonowane Biu­
ro Handlowe ,,Fortuna” 
Poznań Ratajczaka 30 m.
3. 17145g
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jedno­
rodzinne, parcele, tereny: 
ogrodnicze, sadownicze o- 
raz gospodarstwa rolne 
poleca — poszukuje Hinz, 
Poznań, Piekary 19.

17302g
Willę z dwumorgowym 
sadem przy Poznaniu, naj 
chętniej w Luboniu spie­
sznie kupię, cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17722g.

Parcelę 1050 m2, opłoto- 
waną w Antoninku 45 000 
zł spiesznie sprzedam. 
Wojtkowski, Poznań. For
teczna 43. 17723g
Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis i cenę przesłać. Ó- 
tręba, Jarocin, Kilińskie- 
go 2._______ __ 28845p
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, budynkiem gospo 
da reżym, zelektryfikowa­
ny, na trasie Poznań — 
Warszawa (miasto powia­
towe) sprzedam. Jnfofma-
cje: 
adw. 
Obr.

soboty, niedziele,
Rylski, Września, 

Stalingradu 6.
____ __________ 28980p

Parcelę willową na Jeży­
cach, niedaleko tramwa­
ju, tanio, spiesznie sprze 
da Krzesiński, Poznań 
Świerczewskiego 1.

18985°.
Kamienicę czteropiętro­
wą, oficynami, wjazdem, 
w dobrym stanie, część 
w Poznaniu 45 000 zł sprze 
da Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 17714g
Sprzedam 4 działki 
wlane 1-morgowe 
stacji w Gorzycach 
kich (prąd, szkoła,

budo.
przy 

Wiel- 
pocz-

tą, kościół na miejscu). 
Wróbel, Ostrów, Kwiato-
wa 8 m. 1. 29282n

Wszystkim Krewnym i Znajomym mgr. Stuli­
groszowi wraz z chórem, Współpracownikom 
i Współlokatorom za liczny udział w pogrzebie 
mego nigdy niezapomnianego męża i naszego ta-
tusia sp.

Władysława Matuszaka
za wieńce i kwiaty oraz złożone wyrazy głębo­
kiego współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Poznań, Zielona 7.
żona z dziećmi

18174g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Zofii Haidrowskiej
odprawiona zostanie 

8 msza św. w środę, 
dnia 26 czerwca o go­
dzinie 6.30 w kościele 
parafialnym na Soła- 
szu.

O tym życzliwych 
pamięci Zmarłej 

zawiadamia 
rodzina

rzom, Koleżankom i 
Kolegom Służby Wete­
rynarii oraz Krewnym 
i Znajomym za okaza­
ne współczucie, złożone 
kwiaty i w-ieńce oraz 
udział w pogrzebie mo 
jego męża i naszego 
ojca, śp.

Ignacego Walkowiaka
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
składa 

!8107g żona z dziećmi

Dnia 19 czerwca 1957 
zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 53, nasz kocha­
ny brat. SLwagier i 
wujek, śp.

Marcin
Piechocki
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, we wtorek, 
dnia 25 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku 
pogrążona 

rodzina
Poznań, Czerwonak, 

Bolechowo. 18334g

na sprzedaż maszyn
wg ZESTAWIENIA:

spawarki punktowe 15/30 KWa 
szlifierka do szczęk sprawdź. .X

nożyce mechaniczne N-40 
automaty tokarskie 

prasa korbowa nacisk 50 ton
Maszyny można obejrzeć w godz. od 10 do 12 

po uprzednim zgłoszeniu się w biurze RSP Me­
talowców Poznań, ul. Dzierżyńskiego 7, tel. 39-03.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K3711

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO

„STOMIL"
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, tel. 82-91 

ogłaszają przetarg 
na naprawę instalacji piorunochronnej 

na obiektach ZPG ,,Stomil”.
Szczegóły techniczne do wglądu i omówienia 

w dziale głównego mechanika i energetyka, ul. 
Starołęcka 18, tel. 82-91, -wewnętrzny 43. Oferty 
wraz z podaniem ceny i terminów wykonania 
należy składać do dnia 30 czerwca tr. do działu
zaopatrzenia. K3709

Sprzeclam 12 ha ziemi, w 
tym 5 ha lasu, sad, łąki, 
zabudowania pierwszo­
rzędne, światło, śrutow- 
nik, napędzane turbiną wo 
dną, części do odbudowy
młyna. Cena 400 000 zł.
Brzośkiewicz, Nosek, sta­
cja kolejowa Klonowo, 
pow. Działdowo. K3757
Sprzedam dom masywny 
vz Środzie Wlkp., 3-pię- 
trowy (centr. ogrzewanie), 
z wolnym komfortowym 
mieszkaniem, ewent. z me 
blami. Duży sklep han­
dlowy. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 175225.  
Dom jednorodzinny z 2- 
rnorgowym ogrodem za­
drzewionym, nadającym 
się na każdą hodowlę 
zwierząt, zelektryfikowa­
ny (po kupnie cały wol­
ny) sprzeda właściciel. O- 
lejnik, Miejska Górka, 
Mickiewicza 16. 29283p
Parcelę 1 ha dobrej zie­
mi, 3 minuty od autobu­
su, dowolna zabudowa, 
zelektryfikowane, nadają 
ce się na hodowlę, ogrod­
nictwo sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże Biu- 
•ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 17912g.
Sprzedam gospodarstwo 
17 ha, w tym 1 ha sadu, 
z zabudowaniami, inwen 
tarzerń martwym i ży­
wym. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17920g.

Wirówki do mleka, na­
prawy, części wymienne 
wszelkich typów i prace 
frezarskie wykonuję i wy 
syłam na życzenie za po­
braniem pocztowym. War­
sztat Tokarsko - Mecha­
niczny, WL Niemczewski, 
Poznań, ul. Magazynowa 
11, przy dworcu autobu-
sowym 16125g
Lekarza dentystkę do do­
brze zaprowadzonego ga­
binetu dentystycznego na 
zastępstwo lub stałą 
współpracę (spółka) po­
szukuje samotny starszy 
dentysta. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17716g.
Posiadam większą gotów 
kę. Oczekuję konkretnych 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17902g.

Matrymonialne

Przewielebnemu Duchowieństwu, Radzie Nad­
zorczej, Zarządowi i Członkom Pomocniczej 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników, Człon­
kom Cechu Elektryków, Kowali i Ślusarzy, 
Współlokatorom, Kierownictwu i Uczennicom 
V Liceum i Szkoły 42, Krewnym i Znajomym 
oraz Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie mego ukochanego męża i naszego troskli­
wego ojca, śp.

Franciszka Wesołowskiego
za liczne wieńce i kwiaty, złożone wyrazy szcze­
rego współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
żona z dziećmi

Kupię domek dwu—trzy­
pokojowy przy dobrej ko­
munikacji. Do zamiany 
komfortowe dwupokojowe 
samodzielne mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17928g.

Samotna, bezdzietna, ma­
terialnie niezależna, po­
siadająca mieszkanie, po­
zna starszego, kulturalne­
go, samotnego, wysokiego 
pana do lat 60. Poważne 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17864g.____________________  
Krawcowa, dobrego cha­
rakteru, domatorka, przy 
stojna, posiadająca mie­
szkanie, pozna kawalera 
sympatycznego, energicz­
nego z zawodem do lat 
48. Rozwiedzeni wykluczę 
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17876g.
Panna, samotna, niezależ 
na, lat 43 nawiąże kores­
pondencję z kawalerem 
lub wdowcem do lat 50. 
Poważne oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 17883g.

18007g

Jego Ekscelencji Najprzewielebniejszemu Ks. 
Biskupowi Jedwabskiemu, ks. ks. prób. Swobo­
dzie, Góreckiemu, Przewielebnemu Duchowień­
stwu, Komitetowi Organizacyjnemu, Radzie Pa­
rafialnej, Stowarzyszeniom, Chórowi Kościelne­
mu. Przyjaciołom i Znajomym za wzięcie udzia­
łu w eksportacji zwłok naszego drogiego stryja, 
śp.

ks. radcy Stanisława Nowaka 
dziekana i długoletniego proboszcza 

parafii śmigielskiej
za kwiaty i wieńce oraz wyrazy współczucia 
składamy z głębi serca płynące

„BOG ZAPŁAĆ.”’
18057g Bratankowie

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

150245
Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wie) 
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja", . Po­
znań, Mickiewicza 13.

15207P
Nowouruchomiona garbar 
nia skór futerkowych 
przyjmuje skóry futer­
kowe do wyprawy Nekla 
nr 43, pow. Września.

Starsza panna z prowin­
cji, religijna, gospodarna, 
posiadająca dom i hektar 
ziemi zapozna pana do 
lat 55 na stałej posadzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17901g.____________________  
Kawaler przystojny, do­
brego charakteru, ze śred 
nim wykształceniem, po­
siadający nieruchomość, 
pozna w celu matrymo­
nialnym religijną, miłą, z 
wykształceniem zawodo­
wym ewentualnie z go­
tówką panią do lat 28. Po 
ważne oferty z fotografia 
mi do Biura Ogłoszeń,- 
Świerczewskiego 3 dla 
17909g.
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Wieści z Rawicza
Odbyło się tutaj organizacyjne 

zebranie Pow. Kom. Frontu Jed­
ności Narodu, którego przewodni­
czącym został Zdzisław Frankie­
wicz. Komitet powziął uchwałę w 
sprawie zorganizowania spotkań 
posłów z wyborcami.

Przed kilku laty w Chojnie roz­
poczęto budowę remizy strażac­
kiej, jednak obecnie dalsze prace 
stanęły na martwym punkcie. 
Warto, aby mieszkańcy Chojna 
zakasali na nowo rękawy do prze­
rwanej pracy, (wt)

* * *
Prezydium PRN przydzieliło Po­

wiatowej Bibliotece 22 tys. zł na 
dalsze prace remontowe po poża-- 
rze. Na zakończenie tego remon­
tu czeka się już 3 kwartały, (wt)

* * *
38 uczniów Szkoły Podstawowej 

nr 2 w Rawiczu brało udział w 
tygodniowej wycieczce, która 
zwiedziła Kraków, Ojców, Zako­
pane i Nową Hutę. W Zakopanem 
wycieczkowicze mieszkali w cha­
tach góralskich, obsarwując życie 
i obyczaje górali, (wt)

Wznowiony po

W

przerwie, tradycyjny

Włodarczyk zdobył
XV „Złoty Kask"

kilkuletniej 
wyścig o

„Złoty Kask” — piętnasty z rzędu 
— podobnie jak poprzednie, zgro­
madził na torze wolskim wieloty­
sięczne rzesze publiczności.

Organizatorzy: Motoclub Unia i 
„Express Ponański” mieli poważ­
ne trudności, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o obsadę kierowców. Spodzie­
wany udział zawodników czecho­
słowackich i austriackich nie do­
szedł do skutku. W ostatniej pra­
wie chwili stanęli starzy znajomi 
z NRD — bracia Zierkowie, któ­
rzy dobrze znają poznański tor.

Z Polaków stawili się prawie 
wszyscy, którzy mieli coś do po­
wiedzenia, wraz z liczną, lecz 
obiecującą stawką z Klatklewi-

czem (Unia), Gierdalem (Start 
Gniezno), Kucharskim (LFŻ Byd­
goszcz), Flakowskim z Gdańska.

Ogółem odbyły się cztery biegi 
kwalifikacyjne, które nie wypadły 
specjalnie ciekawie, gdyż już po 
pierwszych okrążeniach „rasowe” 
maszyny zdystansowały pozostałe.

Wśród starych „pożeraczy” kilo­
metrów stanął na torze w klasie 
„setek” Igol Stefański, jednak bez 
powodzenia. DKW tym razem na­
waliła. Podobny los spotkał Wil­
czyńskiego. Dosiadł on „rumaka” 
Jurka Mielocha. I w tym wypadku 
reprezentant Unii pozostał na tia-
sie. poszczęściło się w biegu
finałowym Mankiewiczowi - Unia. 
Prowadząc wyścig, w szóstym o-

nadużycia czy tylko bałagan?
24 maja br. inspektorzy Mi 

nisterstwa Kontroli Państwo­
wej zaglądnęli do magazynu 
Zakładów Mięsnych w Grodzi­
sku Wlkp. Powinno w nim znaj 
dować się cielę, ubite 2 ma­
ja. Tak przynajmniej wynika­
ło z zapisów kartoteki. Cie­
laka jednak nie było, a ma­
gazynier nie dysponował ja­
kimkolwiek dowodem sprzeda­
ży „poszukiwanej” cielęciny. I 
do dzisiaj nie wiadomo, kto 
wziął mięso.

Niewłaściwie prowadzonej 
dokumentacji magazynowej to

mięso z uboju gospodarczego, nastąpiła zmiana na lepsze,

warzy szyła t. ZW.
twórczość w dziale

radosna 
handlo-

wym. W pionie tym wystawia 
no na sprzedaż i wywóz towa­
ru m. in. tzw. polecenia wy­
dania (180 w br.!) nie posiada­
jące żadnego odzwierciedlenia 
w dokumentacji zakładu. Re­
zultat? Tylko w nielicznych 
wypadkach można stwierdzić, 
że za pobrany w ten sposób to 
war zapłacono.

Sporo zastrzeżeń budzi rów­
nież fakt, że nocą -wydawano

Praktyka tym dziwniejsza, że 
towar ten przechowywano w 
zamkniętej dusznej hau, nie 
zaś w chłodzonym magazynie.

Inne curiosum. W 1956 i 
1957 Zakłady Mięsne wbrew 
przepisom sprzedawały kon.su- 
mom w N. Tomyślu i Wolszty­
nie — pachwinę, która stano­
wi jedynie deputat dla pra­
cowników. Powstałe stąd stra­
ty wynoszą 33 tys. zł. Kontro­
la ujawniła również szereg za 
niedbań w zakresie realizacji 
rozdzielników dla prywatnych 
masarzy. Kilku rzeżnikom wy­
dano do 100 proc, towaru wię­
cej niż to przewidywały roz-

ale któż nam zaręczy, że na­
prawdę nastąpi poprawa?

Na razie niejednokrotnie 
usiłowano bagatelizować po­
ważne zaniedbania. Tłumaczo­
no, że uczymy się na błędach, 
że tylko ten ich nie popełnia, 
kto nic nie robi.

Tak, ale to były „błędy”, kto 
re spowodowały miliono-we 
straty. Na taką naukę nas nie 
stać. M. Ł.

4 Teatry
KALISZ — „Wesele Fonsia"; 

KOLO — „Filomena Martura- 
no“; WITKOWO — , Dom lal­
ki".

ł

*
*
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W Poznaniu:
OPERA: wtorek — „Opowie­

ści Hoffmanna", środa — „Pan 
Twardowski", czwartek — „Ba 
ron cygański", piątek — „Le­
genda Bałtyku", sobota — 
„Śpiąca królewna", niedziela 
— „Lakme"; POLSKI — od 
wtorku do czwartku — „Szklan 
ka wody", piątek, sobota i nie­
dziela „Nina", poniedziałek — 
„Zaloty"; NOWY — od wtorku 
do piątku — „Bal złodziejasz­
ków", sobota i niedziela „Pu-

i l

i 
4
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dzielniki, 
cjonalnie 
sunku do 

Zakład

przy czym n epropor 
dużą ilość jelit w sto 
pobranego mięsa.
również udzielał...

kredytu pracownikom byłego 
konsumu w Nowym Tomyślu 
i prywatnym rzeżnikom.

Złe działo się także w dzia­
le produkcyjnym. Na przero­
bie bekonu Zakłady poniosły 
w 56 r. 1.930.515 zł straty, zaś 

- w I kwart, br. 505.950 zł. Przy­
czyny? Rzadko spotykana wy­
sokość odpadów technicznych, 
strat rozbiorowych i ubytków, 
a ponadto pozostawienie zbyt 
dużej ilośai mięsa przy koś­
ciach i tłuszczu przy skórkach 
oraz niedbała obróbka podczas 
uboju.

Te wszystkie poważne za­
niedbania stanowią „pestkę” 
w porównaniu do zamiarów 
przebudowy zakładu. Otóż na 
półtora miesiąca przed plano­
wanym rozpoczęciem robót 
brak było dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowej, wy-

Przed powiatowym 
zjazdem 
kółek rolniczych

W powiecie kaliskim roz­
poczęły się przygotowania do 
powiatowego zjazdu kółek 
rolniczych, który odbędzie 
się 29 czerwca. W kilku gro­
madach i wsiach wybrano 
już delegatów na zjazd. Na 
zebraniach wyborczych rol­
nicy podsumowują dotychcza 
sowę osiągnięcia i wytyczają 
zadania na najbliższa przy­
szłość.

W Kościelnej Wsi członko­
wie kółka rolniczego przy­
stąpili już do budowy zlewni 
mleczarskiej. W Aleksandrii 
zorganizował się zespół ma­
szynowy i obecnie urządzaj a 
wytwórnię prefabrykatów bu­
dowlanych, zwłaszcza
betonowych.

żużlo- 
(t)

konawcy i funduszów. Nikt

W Tatry
Ostatnio staraniem

* 
t 
( 
C

łapka na myszy"; OPERETKA / 
POZNAŃSKA — od wtorku do l

i

i
0
4

niedzieli — „Krysia Leśniczan­
ka", poniedziałek nieczynna; 
KOMEDIA MUZYCZNA — od 
wtorku nieczynna; LALKI I 
AKTORA — wtorek — „Janek 
Wędrowniczek", od środy teatr 
nieczynny; SATYRY — wtorek 
— t,Lekarz z urojenia", środa 
— nieczynny, od czwartku do 
niedzieli — „Lekarz z uroje­
nia".

Kina

i
4

i

4

i
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KALISZ — Wolność —„Róże 
dla Bettiny"; stylowe — „Mar 
ty"; OSTROW — Przodownik 
— „Nieśmiertelny garnizon", 
Słońce — „Dwaj kapitanowie"; 
GNIEZNO — Polonia — „Staw­
ka o życie", Lech — „Wina 
Włodzimierza Olmera"; LESZ­
NO — Sportowiec — ^Czarow­
nica".

Sładló

*
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nie pokusił się o to, aby obli­
czyć czy przebudowa przynie­
sie jakieś korzyści gospodar­
cze, po prostu czy opłaci się 
inwestować kilka milionów. 
Na szczęście interwencje in­
spektorów MKP wstrzymały 
realizację nieprzemyślanej de- 
cyŁji.

Na niedawno zorganizowanej 
naradzie kierownictwo zakła­
du zaakcepto’wało szereg wnio 
sków MKP zmierzających do 
zlikwidowania warunków dla 
rozwoju malwersacji. Najbar­
dziej winni zostaną ukarani 
(przesunięcia na niższe stano­
wisko, potrącenia z pensji). 
Trzeba dodać, że w 1955 r. kon 
trola MKP również stwierdzi­
ła w tychże zakładach szereg 
zaniedbań. Podczas ówczesnej 
inspekcji pracowano znacznie 
lepiej, niemal bez zarzutu, ale 
tylko w czasie inspekcji. Przy 
tegorocznej kontroli również

___ Rady 
Miejscowej Szpitala Miejskiego 
im. St. Staszica w Pile zorga-
nizowana została 5-dniowa wy­
cieczka dla 30 osób z personelu 
pielęgniarskiego do Krakowa, 
Wieliczki i Zakopanego.

Wszyscy uczestnicy wycieczki 
spędź’li mile czas na zwiedza­
niu zabytków oraz uroczych 
miejsc jednego z najpiękniej­
szych zakątków Tatr. (s)

4*
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PROGRAM I
Fala 1322 m 

15.10 — mozaika melodii

Kozicłki komunikuj
2 25 64 — 72 — 88 — oto

Wkrótce ukaże się 
Rocznik Wydawniczy 
Ziem Zachodnich

Komitet redakcyjny Roczni­
ka Wydawniczego Ziem Za­
chodnich w Pile ze względów 
technicznych przesunął wyda­
nie pierwszego numeru Roczni 
ka na drugie półrocze br. Ogło­
szenia zebrane do tego roczni­
ka ukażą się wskutek tego rów 
nież w terminie późniejszym, a 
samo wydawnictwo stanowić bę 
dzie nowy przyczynek do źródło 
wej dokumentacji aktualnych 
zagadnień historycznych związa

roz-
rywkowych, 15.40 — pieśni ro­
mantyków niemieckich, 16 — z 
życia Związku Radzieckiego, 
16.30 — aud. harcerska, 16.40 — 
muz. rozrywkowa, 15.15 — od­
powiadamy słuchaczom w spra 
wach międzynarodowych, 17.25 
— ABC muzyczne, 18 — repor­
taż literacki, 18.20 — ork. roz-

* 
4 
i 
4
i
*rywkowe, 18.40 — Fr. Brzeziń 

ski: Polska suita op. 4, 19-05 — ?
I Koncert skrzypcowy g-moll, f

a op. 26, 19.28 — Teatr Młodego
\ Słuchacza, 20.58 — sygnał geo- l
\ dezvjny, 21.30 — gra Poznań- £
* ski Sekstet 135, 21.50 — pięć

minut o wychowaniu, 
rytm i piosenka. 22.25 
tet klarnetowy h-mo)l.

kwrin-

r Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
? 15, 19, 21, 23.

* *
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numery, wylosowane w ostatniej 
Poznańskiej Grze Liczbowej „Ko­
ziołki". Wpłynęło na nią ogółem 
225.861 kuponów o łącznej warto­
ści 677.583 zł. Fundusz nagród wy­
nosi 338.791,50 zł.

Kupony następnej gry 
można już w punktach 
aby uniknąć kolejek w 
dwóch dniach tygodnia.

oddawać 
odbioru, 

ostatnich

Szczęśliwy los MTP
W niedzielę, 23 bm. w świetlicy 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania (Nowy Ratusi) odbyło 
się losowanie głównej/ nagrody 
wielkiej targowej loterii fantowej, 
zorganizowanej przez Komisję Kul 
tu/alno-Imprezową MTP. w wy­
niku losowania główna nagroda 
A- samochód marki „Wartburg" 
padła na los nr 016089. Jego po­
siadacz może /się więc przygoto­
wać do... próbnej jazdy.

(Zet)

nych z Ziemiami Zachodnimi.

...po obiad
Niedawno wągrowieckie pogo 

towie ratunkowe zostało wezwa 
ną do odległego o SO km. Ło- 
pienna. Kierowca samochodu 
chciał pobrać benzynę, ponie­
waż zapas posiadany wyczerpał 
się. Pracownicy stacji benzyno­
wej jednak odmówili bo mieli 
..przerwę obiadoicą.

Nie wątpimy, że Prezydium 
MRN i jednostka nadrzędna 
wyciągną w stosunku do bezdusz 
nych pracowników stacji ben­
zynowej jak najdalej idące kon 
sekwencje, bo przecież chyba 
dla każdego w Polsce zdrowie 
i życie ludzkie jest ważniejsze 
jak pora obiadowa.

K. W.

Jeszcze przedwczoraj po 
mieście krążyły setki samo­
chodów i tysiące ludzi, a po 
terenach targoreych tłoczyli 
się zwiedzający (na zdję­
ciu). Dzisiaj puste są. stois­
ka, tylko przy eksponatach 
krzątają się ekipy, zajmują 
ce się ich zapakowaniem. 
Wiele z nich pozostanie w 
Polsce, gdyż zakupiły je na­
sze centrale handlowe.

Ogółem XXVI MTP zwie­
dziło ponad 900 tys. ludzi, 
w tym 5 tys. cudzoziemców 
i 61 tys. inżynierów i techni 
ków polskich. Wśród gości 
zagranicznych było wielu re 
prezentantów państw, które 
nie wystawiały na MTP. 
Wartość zawartych transak 
cji handlowych wynosi 448 
min rubli.

Biuro prasowe obsłużyło 
w tym okresie 800 dzienni­
karzy krajowych i 55 zagra­
nicznych. (V )

Fot. K. Przychodzki

Imprm 
bez czołówki

krążeniu „WMF-ka” odmówiła 
słuszeńslwa.

Na torze tymczasem trwała 
wzięta, żywo przez widownię 
dzona walka o „Złoty Kask”

po-

za- 
śle- 
po-

Tradycyjny turniej o mistrzo­
stwo Poznania w obsadzie ogólno­
polskiej przyniósł zaledwie kilka 
ciekawszych spotkań, mogących 
zadowolić amatorów białego spor­
tu, którzy przez i dni śledzili po­
jedynki na kortach AZS.

Na starcie najpoważniejszej im­
prezy tenisowej sezonu w ielko- 
polsce zabrakło prawie całej czo­
łówki krajowej. Wyjazd do Ru-
munii Gąsiorka Fiiipówny z
Olimpii również odebrał imprezie 
znaczenie ogólnopolskie.

Na ogólną liczbę prawie 100 bio- 
rących udział w zawodach repre­
zentantów Wielkopolski, Łodzi, 
Krakowa, Warszawy i Wrocławia, 
tylko Józef Piątek (Warta), Ewa 
Fogelman (Olsza — Kraków) i ju­
nior Jamroz z Wrocławia pokazali 
tenis w nowoczesnym wydaniu.

Zawiedli zwłaszcza warszawianie
Łuckiewicz i Wojtowicz, 
Łodzi — Borowczak i 
Wrocławia — Figę.

Nie miały również nic do 
dzenia tenisistki Poznania.

mistrz 
mistrz

powie- 
Jaśko-

Sami budujemy 
świetlice

Byli już tacy, którzy twier­
dzili, że świetlice na wsi są 
niepotrzebne. Jako argument 
wysuwali to, że niektóre 
istniejące świetlice gromadz­
kie świecą pustkami, że są 
martwe. Zapominali oni przy 
tym, że błąd tkwił gdzie in­
dziej: brak było właściwej or­
ganizacji pracy kulturalnej.

Zresztą o potrzebie istnienia 
tego rodzaju placówek kultu­
ralnych na wsi najlepiej świad 
czy fakt, że w naszym woje­
wództwie działa 250 samorzu­
tnie powstałych, społecznych 
komitetów budowy świetlic 
gromadzkich. Komitety stara­
ją się o uzyskanie funduszy 
we własnym zakresie, a budo­
wę świetlic przeprowadzają sy 
stemem gospodarczym.

W tym roku oddanych bę­
dzie do użytku 15 świetlic. Naj 
lepszymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić komitety budo-

wiakowa, wygrawszy w półfinale 
seta z Dcwborówną, przegrała dal­
sze dwa 0:6, 1:6 (!), a Prymińska 
AZS w sposób niezbyt godny 
sportsmenki opuściła kort, odda­
jąc mecz w. o. po przegraniu seta 
2:6 z Fogelman.

Ta ostatnia była bezsprzecznie 
najlepszą tenisistką tej imprezy.

Piątek nie potrzebował wznosić 
się na wyżyny swych umiejętno­
ści, by odnieść bez straty seta ko­
lejne zwycięstwa w singlu, deblu 
i grze mieszanej. Pokazał jednak 
kilka udanych i wysokiej klasy 
zagrywek. Wielokrotny reprezen­
tant naszych barw narodowych 
jest w wysokiej formie.

Wyniki gier finałowych: Piątek 
— M. Nowicki 6:1, 6:3; Fogelman 
— Dowborówna 6:4, 6:2, Jamroz — 
Ogarzyński 6:1, 6:4; Piątek-Stefań-

między prowadzącym w biegu 
Leopoldem Włodarczykiem z war­
szawskiej Legii (na 250 ccm, NSU) 
i jednym z najlepszych jeźdców 
niedzielnego, jubileuszowego wy­
ścigu — Hansem Zierkiem. Na spe­
cjalnie do torów trawiastych przy­
stosowanym „Jappie” 500 ccm, w 
pięknym stylu, czołowy zawodnik 
NRD doganiał reprezentanta sto­
licy. Na ósmym okrążeniu Zierk 
nagle przed trybunami stanął. 
Przyczyna? — Brak paliwa! A 
przecież wyjechał z pełnym zbior­
nikiem. Nie pierwszy to tego ro­
dzaju przypadek. Taki los spotkał 
kiedyś naszego Jurka Mielocha.

Ze łzami w oczach młody Hans 
zrezygnowany patrzał na kończą, 
cych wyścig swych rywali.

Zdobywca „Złotego Kasku” zo- 
staje Włodarczyk, który trasę 21 
kilometrów (10 okrążeń) przebył w 
czasie 16.09.4 przed Flakowskim 
(Budowlani), Dąbrowskim (Bud.) 
i Klatkiewicz (Unia).

W poszczególnych klasach zwy. 
ciężyli: 350 ccm i powyżej — Hans 
Zierk, w klasie 250 ccm — Włodar­
czyk i 125 ccm —• Mankiewicz.

Uzyskane wyniki znacznie odbie­
gają od rekordów toru. Mamy 
nadzieję, że w najbliższych wyści­
gach, po reaktywowaniu imprez 
na wolskim torze, będziemy świad 
kami liczniejszej grupy kierowców 
i lepszych wyników. (p)

Piłka nożna
II LIGA 

GRUPA II 
Calisia — Pomorzanin 1:0

Poznańska liga ■wojewódzka
Polonia Poznań — Dyskobolia 
Stella — Lech
Kolejarz Kępno — Olimpia
Polonia Leszno — Prosną

zza

ski Musiał-Piechnik
Piątek-Tomaszewska — 
Fogelman 6:4, 6:4. (sig)

6:2, 6:3; 
Jamroz-

Polonia Chodź. — Lubońskl 
Sparta Szamot. — Ostrovia

KS

7:2
2:3
3:2
1:1
0:2
3:2

wy świetlic Gruszczynie
pow'. Poznań, Perzowie pow. 
Kępno, I ublmie pow. Kościan 
i Łęce Opatowskiej pow. Kęp­
no. Pierwsze dwa komitety 
zamierzają otworzyć nowe 
świetlice jeszcze w bieżącym
miesiącu, a następne we
Wrześniu. Poza tym na wy­
różnienie zasługują komitety 
budowy świetlic w Buszkowie 
pow. Kościan, Chwałkowie, 
pow. Gostyń oraz komitet bu­
dowy kina w Pniewach pow. 
Szamotuły.

Warto dodać, że 133 komite­
ty otrzymają pomoc finanso­
wą na łączną sumę 2 min. zł 
ze SFOS. Poza tym komitety 
budowy świetlic korzystają z 
przydziałów materiałów budo­
wlanych uzyskiwanych od Wy 
działu Kultury Prezydium 
WRN. Trzeba jednak stwier­
dzić, że zapotrzebowanie znacz 
nie • przekracza możliwości 
przydziału materiałów buaow 
lanych przez Wydział Kultury.

(mh)

Piłkarze zawiedli
Nie ziściły się nasze nadzieje. 

Przegraliśmy w obu spotkaniach 
z piłkarzami ZSRR. A przecież w 
skrytości liczyliśmy na... remis. 
Tymczasem jedenastka Związku

KLASA A
Olimpia — Włókniarz Kalisz 
Warta — Obra
AZS — Sremski KS
Legia — Polonia Piła
GWKS — Włókniarz Turek

0:0 
2:0
4:2 
3:0

Radzieckiego ramach rozgry-

Rugby
Pos..ania — Lechia Gd. 9:5 

Posnania objęła prowadzenie
(3:5). 

na

wek eliminacyjnych do mistrzostw 
świata, w którym startuje w jed­
nej grupie również Finlandia, po­
konała naszą drużyną 3:0. Gra na 
ciężkim i błotnistym terenie nie 
należała do specjalnie ciekawych. 
Samobójcza bramka Polaków daja 
prowadzenie gościom w pierwszej 
części spotkania. Po zmianie stron 
piłkarze radzieccy, górując wyraź­
nie nad polskim zespołem, zdo­
byli dalsze dwie bramki.

Jeszcze słabiej wypadł mecz na­
szej drugiej reprezentacji w Cho­
rzowie. Drużyna ZSRR była ze­
społem lepszym, już w pierwszej 
połowie gry zapewniła sobie zwy­
cięstwo. Renomowany napastnik 
Polski — Cieślik również nie za­
dowolił, a rn. in. nie wykorzystał 
nawet rzutu karnego. Nic więc 
dziwnego, że na długo przed koń­
cem publiczność niezadowolona 
z przebiegu zawodów gremialnie 
opuszczała stadion. (x)

półmetku rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi.
Lekkoatletyka:

Startujący na międzynarodowym
mityngu im. 
Paryżu polscy 
nowe sukcesy, 
na 1500 m w

P. Bourdon, w 
lekkoatleci odnieśli 
Zimny wygrał bieg 
3.46,8 min. Ważny

Antoni Śmigiel
me zyje

W piątek, 21 bm., na lotnisku w 
Warszawie zginął śmiercią tra­
giczną w 24 roku życia, były czło­
nek Aeroklubu Ostrowskiego, po­
siadacz Złotej Odznaki Szybowco­
wej z trzema diamentami, Mistrz

w skoku o tyczce osiągnął 4,30 m, 
a Swatowski w biegu na 200 m 
czas 21,5 sek.

Startujący w Norwegii Makoma- 
ski wygrał bieg na 400 m w cza­
sie 49,9 sek., a Ożóg był drugi na 
1500 m w czasie 4.01,1 min.

Zwycięstwem Sidły zakończył 
się pojedynek z Danielsenem na 
zawodach w Hamarze, Polak uzy­
skał świetny wynik 82,88 m, a Da- 
nielsen — 72,75 m.

Podczas Akademickich Mi­
strzostw Polski w Warszawie Krze 
sińska uzyskała w skoku w dal 
5,94 m, Ciastowska — 5.64 m, a 
Kopyto w rzucie oszczepem — 
77,43 m.
Gimnastyka:

W Warszawie rozegrane zostały 
indywidualne mistrzostwa Polski 
w konkurencji mężczyzn. W kla-
sie mistrzowskiej
kowicz 
trzecie 
(CWKS
Żużel:

(Gwardia 
miejsce 

Kraków).

zwyciężył Jan-
W-a) 55.90,

zajął Tomala

Sportu, Inżynier-pilot 
Śmigiel.

Antoni 
(o)

Będzie zgoda!

Pol. B — Sparta (Wr.) 39.33.
Zapasy:

AZS (W-wa) — Gw. ((W-wa) 3:5, 
WSK (Wr.) — Warta (P) 4:4.

Piłka motorowa:
AZS (P-ń)—AMK (Września) 3:2.

Spółdzielnia Pracy T^anspor- de rozstrzygnięta. Oddział Ko­
łowo-warsztatowej P/zewóz w munikacji Prezydium MRN w 
Lesznie mając zainstalowany Lesznie z uwagi na zagrażają- 
telefon własny na postoju do- /c^ niebezpieczeństwo ruchu za- 
rożek samochodowych w rynku,/’ rządził przeniesienie z dniem
mimo poleceń Prezydium MRN 
nie chciała go udostępnić pry­
watnym właścicielom dorożek. 

Po długich -i burzliwych dy­
skusjach sprawa została wresz

20 bm postoju dorożek na te­
ren wokół ratusza, gdzie zain­
stalowano jeden wspólny tele­
fon nr. 300 dla wszystkich do­
rożek samochodowych. (R)

Hokej na trawie:
Warta — Stella 2:2, 

nia Środa 5:2, KKS 
Lech 3:0, CWKS — 
ce 0:0.

Start — Polo- 
— Włókno — 
AZS Katowi-

Pływanie:
Podczas zawodów pływackich

zorganizowanych na otwarcie se­
zonu sztafeta kobieca Olimpii 
5X50 m st. dowolnym uzyskała wy 
nik 2:55,7 min., co jest nowym 
rekordem okręgu.


